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T ow arzysze i  T ow arzyszk i!
Pamiętajcie o ofiarach walk listopadowych!

UROCZYSTA AKADEM JA .
. W  czwartek dni. 15 b. m. o g°dz. 7 wie- 

w sali Tow. Hygjenicznego, Karo
ls4 31, jako w rocznicę ogłoszenia niepod- 
■*8*ości Gruzji, na znak protestu przeciw 
“bałtom  sowieckim, popełnionym nad na- 
? r era gruzińskim, odbędzie się uroczysta 

Akademja, na której przemawiać będą, 
~ * bonorowem przewodnictwem tow. sen. 

Limanowskiego, tow. tow. posłowie: N.

Barlicki, K. Czapiński, R. Jaworowski i M, 
Niedziałkowski.

W stęp bezpłatny, za zaproszeniami, 
które otrzymać można w Sekretarjacie O. 
K. R., Al. Jerozolimskie 6, w C. K. W., ul. 
W arecka 7, w związkach zawodowych i w 
lokalach dzielnicowych.

Komitety dzielnicowe, Zw. ZaW. oraz 
organizacje robotnicze proszone są o  przy
bycie ze sztandarami.

^ P rz e d n ia  Izba liczyła 600 posłów 
£ » s t ? ^  626, ale 26 umarło i nie zastało 

v ^jHych), a' na poszczególne partje  
®óv/^a^ a monarchistów, 202 republika-

155j.. .Prawicowych pod wodzą Arago,
i anów lewicowych (Poincare), 50 

^  Ykałów niezawisłych. Cztery te grupy 
j^H zyły  razem osławiony Blok Narodowy, 
^ P ^ d z a j ą c y  silną i pewną większością 
<tałńgł0SÓW- Lewica składała się z 79 rady- 
(j. °„w i radykałów-socjalistów, 47 republi- 
ł)-vtó'V soci ^ is'tów. 55 socjalistów, 12 komu-

Str Izba posiadać będzie 584 posłów.
}v cnnictwa dawnego Bloku Naród, uzyska- 
hi L ? cn'e: monarchiści 11 mandatów, re- 
^  ’ Praw., 137, republ. lewicowi 92, radyk. 
tjr2,Zaw- ^4, razem 272. Stronnictwa, zjed- 
S{.,' z?nie w  ..kartelu lewicowym", przeciw- 
j g a jący m  się Blokowi, zdobyły: radykali 
łlhL . a li * ®oci abści 127 mandatów, repu- 
j . ’kanie - socjaliści 39, socjaliści 102. Ko- 
^ h iś c i  mają 29 ■mandatów. Brak wiadamo- 

°  13 mandatach, przeważnie z  kcloaji.
łat MazwY stronnictw francuskich mogą 

wprowadzić w błąd co do ich istoty. 
^ . Snę jest tylko wyodrębnianie się monar- 
■^stów, jawnie zwalczających republikę- 

Ystępują także, jako'konserwatyści, 
Pol CraI’cowVmi wstecznikami na wszystkich 
&0].ach życia społecznego. P a rtja  ta zerwała 
s t - ^ o ś ć  z Blokiem Narodowym i przy- 
too wyborów samodzielnie, wyposaż
w  a w wielkie środki materjakie. Poniosła 
tyqfn° tTią klęskę, z 26 mandatów uratowała 
^  U . Jest to cios wVserce rozwydrzonej 
lei p i ' faszystowsko - monarchistycznej ca- 
*-■ Luropy, m. in. endecji polskiej, która z 

a- lubością czerpie swa mądrość politycz- 
z obozu Daudetów i Bainville‘ów. PrądUl.

^^arch istyczny  i przeci wr epubl ika ński 
\vję _ .rutował we Francji i chyba już nigdy 
hj0hei n’e podniesie głowy. Jest to fakt do- 

y o znaczeniu ogólno-europe iskiem-
(Ą O d z ia ł republikanów na prawicowych 
ltie a6°) i lewicowydi (Poincare) jest skul
skie' rozlamu jednejfongi partji republikań
scy, 1’• ^bie te partje stanowiły i stanowią 

Bloku Narodowego, a różnice progra
mu , . e  mićdzy niemi są zbyt nieistotne, by je 
hę]-.^-Patrzeć. Wyrazicielem programu i 
v^iYki republikanów był Poincare. Otóż 
H  zadały tej polityce dotkliwą poraż- 

Pu bl tkanie stracili 128 mandatów, 
Móy L Narodowy, pozbawiony monarchi- 

ciężko nadwyrężonym kręgosłupie 
’‘kańskim, z trudem zapewne utrzyma 

t'ó w .5̂ bk- radykałów niezawisłych, którzy 
stracili 16 mandatów. Jest to odłam 

^ w j  partji burżuaizyjnej, który no*

szedł na prawo i w końcu znalazł się w  o- 
bjęciach Bloku, w którym tworzył lewe 
skrzydło.

Blok Narodowy leży zdruzgotany. 
W tem tkwi drugi wielki zwrot, dokonany 
w wyborach francuskich.

Wobec zmniejszonego składu Izby, zy
ski stronnictw nabierają szczególnej wagi. 
Otóż straty prawicy poszły na korzyść głó
wnie dwóch grup, należących do „kartelu 
lewicowego"; radykałów i radykałów - so
cjalistów, którzy uzyskali razem 48 nowych 

■ mandatów, oraz socjalistów, którzy zdobyli 
: 47 nowych mandatów, trzecia natomiast ;par- 
I tja z ,,karteilu“ republikanie - socjaliści, 
j straciła 8 mandatów.

Podkreślić tu  trzeba, że ani radykali- 
l socjaliści, ani repoblikanie-socjaliści nie m a

ją nic wspólnego z socjalizmem. Są to de
mokratyczne stronnictwa d robno mieszczan - 
skie, a dodatek „socjalistyczny" oznacza u 
nich tylko nastrój społeczno - reform ator
ski. /

Zwycięstwo socjalistów jest tem izna- 
mienniejsze, że nietylko musieli odpierać 
ataki z prawa i ze strony komunistów, ale 
leż walczyć z brakiem środków agitacyjnych 
i organizacyjnych. Partja  francuska, po ro 
złamie w Tours, powoli odbudowuje się, zy
skując coraz szersze poparcie wśród mas- 
Ale hparat jej organizacyjny jest jeszcze 
słaby, funidusze nader szczupłe. P artja  ł 
trudem utrzymuje przy życiu centralny or
gan „Poipulaire".

W  porównaniu z socjalistami komuni
ści byli zasobni w olbrzymie fundusze i roz
winęli istotnie agitację wyborczą na wielką 
skalę, skierowaną —  rzecz jasna — głów
nie przeciwko socjalistom.. W  ostatnim dniu 
przed wyborami rozrzucali specjalny nu
mer swego dziennika „Humanite1* w 11 mi- 
ljonach egzemplarzy. A cały ten nadzwy
czajny wysiłek energji kemuriistycznej, pę
dzonej motorem moskiewskijp., diał zniko
me wprost rezultaty: 25 mandatów komuni
stycznych wobec 102 mandatów socjalistycz
nych! Jak a  ogromna niewspółroierność mię
dzy wkładem pracy, a jej wynikami u obu 
tych partji! A przecież komuniści uważali 
siebie za najsilniejsze stronnictwo robotni
cze i spodziewali się zwycięstwa, zwłasz
cza po zwycięstwie w Niemczech. Na tym 
przykładzie jaskrawo uwydatnia się fakt, 
że wyborcy w swych sympatjach i nastro-' 
jach kierują się przedewszystkiem spraw a
mi własnego kraju, obchodząoemi ich bez
pośrednio i bezpośrednio wpływającemu na 
interesy i potrzeby dnia. Stosunki we
wnętrzne mają więc decydujące znaczenie 
dia oninji wyborcy*

Po wyborach w Niemczech, odzwiercia- 
dłających duszną i niezdrową atmosferę po
lityczną tego kraju, wybory francuskie dzia
łają jak orzeźwiająca kąpiel w dniu upal
nym. Wyobraźmy sobie, jakie 'trudności s ta 
nęłyby przed Europą, gdyby z wyborów 
francuskich Blok Narodowy wyszedł rów
nie silny, jak poprzednio. Znikłaby nadzieja 
pokojowego załatwienia sprawy odszkodo
wań, reakcja europejska poczułaby się po
krzepiona na siłach i gotowałaby się do 
dalszych \valk z dem okracją i ruchem robo
tniczym. Stanowisko rządu Macdonailda zo
stałoby osłabiane.

Zwycięstwo lewicy francuskiej szachu
je plany * reakcji niemieckiej, a  ułatwia 
współpracę Francji z Angiłją w dziele roz
wiązania sprawy odszkodowań. Otwierają 
się widoki utrwalenia pokoju, wzmocnienia

stanowiska i powagi Ligi Narodów, ugrunto- 
] wania demokracji i jej wpływu. C-zują to 

doskonale puszczyki reakcji, to też bełkocą 
nieprzytomnie o konieczności decydującego 
starcia (!) reakcji z demokracją, czyli na
wołują do zamachów zbrojnych i putschów.

Recz oczywista, że nowe ukształtowa
nie stosunków we Francji musi też odbić 
się na polityce polskiej.

Polityka nasza wobec Francji była do
tychczas nacechowana ślepą wiarą w  wiecz
no trwałość Bloku Narodowego. Ileż to razy 
przestrzegaliśmy przed tem szkodłiwem 
złudzeniem i tą krótkowzrocznością. Obec
nie stajemy wobec innej Francji. K to przed 
nią będzie reprezentował Polskę i jakim do 
niej będzie przemawiał językiem?

J. M. B-
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Z kół naukowych otrzymujemy nast. 
uwagi, które chętnie podajemy:

Z inicjatywy uczonych jugosłowiańskich 
zwołany zastał na dn. 4—8 czerwca r. b. do 
Pragi Czeskiej I kongres geografów i etno'- 
gralów słowiańskich przeż komitet organi
zacyjnym, na czele którego stoi prof. Polivka, 
znany badacz historji podań ludowych. Na 
zjazd ten otrzymali zaproszenia również u- 
czeni polscy i wielu z nich do Pragi Czes- 
-kiej się wybiera. Coprawda, reprezentacyj
ne nasze instytucje naukowe, a wiec p rze
dewszystkiem Akadem ja Umiejętności, m a
jąca jedynie prawo występowania na ze
wnątrz, jako przedstawicielka całości nauki 
polskiej, ani Towarzystwo Naukowe W ar
szawskie, ani organizacje etnografów nie 
zajęły w sprawie tej żadnego stanowiska, 
gdyż oficjalnie nie były o projekcie zjazdu 
powiadomione, a  tylko Towarzystwo Geo
graficzne, o iie wiem, przychyliło się do  my
śli zjazdu, — usilna agitacja prywatna zro
biła swoje. Niektórzy zwolennicy zjazdu 
zaczęli jeździć ze Lwowa do Krakowa i 
stam tąd do W arszawy, przekonywając tych, 
których na prywatne narady wzywali, o ko
nieczności gremialnego wyjazdu do Pragi, 
by tam „zaimponować^, powołując się 
w każdem środowisku na rzekomą jedno
myślność środowisk innych. Min. Spraw Za
granicznych, w którem zasięgano opiniji, 
zachowało się początkowo wstrzemięźliwie, 
wyraziwszy przez usta jednego ze swych 
urzędników zdanie, że należałoby się starać 
o zmianę miejsca zjazdu (Belgrad zamiast 
Pragi Czeskiej — W arszawa była wyłączo
na, z powodu braku przygotowania zakła
dów naukowych), oraz, że wyjazdowi Pola
ków udzielić może poparcia tylko, o ile zo
bowiążą się do solidarnego występowania 
na zjeździe. Obecnie jednak to  samo Mini
ster j urn popiera usilnie wyjazd do Pragi 
Czeskiej. Ci geografowie polscy, którzy by
li o inicjatywie zwołania zjazdu powiado
mieni, mieli z początku wahania, które w y
raziły się w odmowie ich podpisania wspól
nej odezwy czesko-serbsko-polskiej do kole
gów słowiańskich z wezwaniem do zjazdu 
(do wydania takiej odezwy wogóle nie do
szło, a  zjazd zwołuje poprestu kom itet eze- 
skosłowacki). Dziś iednak wahania te u stą 

piły, wobec zapewnienia komitetu organiza
cyjnego, że wyłączane będą z obrad sprawy 
polityczne. Etnografowie przeważnie mało
0 całej sprawie wiedzieli.

Kwestja udziału uczonych polskich w 
zjeździe praskim winna być poddana dys
kusji publicznej, gdyż nie wykracza ona 
pcza dziedzinę organizacji pracy, czy współ
pracy naukowej, a jest par excellence po
lityczna.

I. Z punktu widzenia naukowego zjazd 
geografów i etnografów słowiańskich jest 
absurdem Naukowo rzecz ujmując, niema 
na świecie Słowian tak, jak niema na świę
cie Germanów, albo Finno-Ugrów. Są tylko 
słowiańskie języki, t. j. języki bliżej z sobą 
spokrewnione, tak samo, jak są języki ger
mańskie, obejmujące w jednej grupie języ
ki: angielski, holenderski (dolnn-niemiedde 
narzecza), niemiecki (górno-niemieckie na
rzecza), oraz języki skandynawskie 
(szwedzki, duński, norweski). Nikomu nie' 
przyszło nigdy dó głowy zwoływać zjazd 
geografow i etnografów germańskich, w  któ- 
rymby brali udział Amerykanie, Anglicy. 
Holendrzy, Niemcy, Szwedzi, Duńczycy, 
Norwegowie, z wyłączeniem uczonych, nale
żących do innych narodów. Zjazd geografów
1 etnografów może być tylko powszechny 
albo terytorjalny. Zagadnienia geograficzne 
są bowiem z istoty swojej zagadnieniami 
przestrzennemi, a właśnie narody słowiań
skie nie zajm ują żadnego geograficznie okre
ślonego terytorjum, któreby tylko one za
mieszkiwały (geografja .,słowiańska" jest 
jednocześnie niemiecka, węgierska, rumuń
ska, fińska, litewska itd„ zależnie od1 tego, 
na którem ściślejszem terytorjum  będzie 
rozpatrywane zagadnienie). Co do etnogra
fii, to niepodobna od współpracy wyłączać 
Rumunów, W ęgrów i Niemców, w których 
tradycjach żyje tyle elementów etnogra
ficznych słowiańskich, oraz od których są 
siadujący z nimi Słowianie tyle zapożyczyli. 
Nie można też wyłaczać Francuzów i Angli
ków, o iile chodzi p tak  ważne zagadnienia, 
jak określenie przeżytków celtyckich w folk
lorze czeskim lub tśląskim, ani pracowników 
na polu etnografji litewskiej, z tych samych 
powodów.

Komitet organizacyjny zjazdu w ode-
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zwie swojej wysirwa też inny argument. 
Uzasadnia go mianowicie ■potrzebą zdobycia 
nauce „słowiańskiej" należytego uznania u 
narodów niesłowiańskich i powołuje się na 
preykład zjazdów naukowych, urządzanych 
przez narody „wielkie", np. Niemców, A n
glików, które przyczyniły się dio zdobycia 
tego uznania dla ich twórczości naiukowej.
W argumentacji tej uderza przyrównanie 
Słowian do narodu, czem nie są. Równie 
nieprawdziwe jest twierdzenie, jakoby u  nia- 
rodów słowiańskich nie urządzano kongre
sów wewnętrznych. Urządzała je Rosja dila 
uczonych rosyjskich. U rządzała naWiet Rol
ska, mimo podziału na zabory (np. zjazdy 
pdlskich przyrodników i lekarzy, zjazdy 
pracowników poszczególnych Korrasji Aka
demii Umiejętności). Zjazdy narodowe m a
ją  swe uzaisadiytenie w jedności języka' i  or
ganizacji pracy naukowej, korzystającej z 
organizacji państwowej. Zjaizd zaś praski 
jest jednocześnie międzynarodowy i wy
łączny- Nie może on zdabyć uznania, dla 
nauki słowiańskie), bo takiej organizacji 

pracy naukowej nieima, i utworzona być mo
że tylko w drodze porozumienia organizacji 
państwowych, nie poszczególnych uczonych, 
Nte ma też zjazd ten uzasadnienia w  rodza
ju zagadnień naukowych. Je s t przeto ściśle 
pdKtyazmy.

Polityczna zaś jego szkodliwość d la  
nas, Polaków, wynika z następujących 
rarw ażań.

1. Mamy raezałatwione sprawy sporne 
z Czechosłowacją (Jaworzyna, ochrona 
mniejszości polskiej na Śląsku). Udział Po
laków w zjeździe praskim przyczyni się ty l
ko do  ugruntowania opinji ogólnie rozpo
wszechnionej w Europie, że społeczeństwo 
polskie, w osobach naj światłe j szych swych 
przedstaw icieli, nie dba o te sprawy sporne 
i gotowe je poświęcić na ołtarzu miłej zgo-, 
dy-

2. W  zjeździe praskim będą brali u- 
d ria ł przedstaw iaele tych narodowości, z 
któremi Polska ma porachunki, czy też tych, 
które m ają ze swej strony urojone czy rze
czywiste pretensje do państw a polskiego, 
mianowicie Ukraińcy, Białorusini, emigran
ci rosyjscy. Ukraińcy m ają uniwersytet w 
Pradze Czeskiej. Rosjanie m ają tam  jedną 
z głównych swych centrali. Z innych naro
dów słowiańskich reprezentowani będą licz
nie Jugosłowianie, którzy oświadczają się 
na każdym kreku jako wierni każdej Rosji, 
i może Bułgarzy, którzy m ają porachunki 
z Jugosławją o Macedonję. Mimo wszystkie 
zapewnienia komitetu organizacyjnego, 
sprawy polityczne, albo stycznie z polity
ką, muszą wyjść w  tych warunkach na świa
tło. Będziemy w P radze w  roli oskarżanych, 
których sędziowie zgóry będą straszni,^ a 
którzy, o  ile nie zapadnie wyrok zbyt cięż
ki, zawdzięczać to będą jedynie opiece go
ścinnych gospodarzy Czechów. Czesi będą 
tam jedynymi naszymi obrońcami, a. za taką 
obronę się płaci.

3. 'Czesi też pozyskają sobie opinję 
rozjemców zwaśnionych braci słowiańskich 
Serbów z Bułgarami, Ukraińców z Polakami 
i t. d'., oraz ooinje organizatorów pracy kul
turalnej wśród Słowian, tę ostatnią na tu 
ralnie tylko poza światem uczonych, ale też 
tu  nie o ten świat chodzi. W ątpię, czy w  in
teresie Pólaików jest dopomaganie Czechom 
do osiągnięcia takiego efektu.

stem yoh kawałków ułożony. Dziwni lu
dzie! pomyślałem. W szystkie awantury 
rewolucyjne zaczynały się od  barykad u- 
kładanych z kamieni wyrywanych z bruku. 
Czyżby Rada miaista Krakowa chciała u ła t
wić zadanie przypadkowym i .przypuszczal
nym barykadowiiozom Krakowa? Dziś mi
nęły czasy barykad ulicznych i wątpię, aby 
ten system walki miał jeszcze zwolenni
ków gdziekołwiekbądź ma świeóie. Ale 
kłaść bruk na ulicy, w tern przypuszczeniu, 
że na tej ifficy może znowu kiedykolwiek- 
bądź spotkać się protestujący tłum uliczny 
z siłą zbrojną, z ułanami, którzy będą użyci 
do akcji przeciwko robotnikom — cóż to za 
przerażająca w naiwnej grozie swrojej p rze
zorność! Nie chce się wierzyć uszom.. To 
żart pewnikiem, ale jakże smutny, cm entar
ny żart!

...W kawiarni czytamy skonfiskowany 
„Naprzód". Sprawozdanie z rozprawy są
dowej przeciwko nieletnim komunistom. 
Mowa przewodniczącego Sądu pokreślona 
przpz cenzurą! S tary  radca sądowy osi
wiały pewnie w pracy sądowej — i ten <nie 
wiedziałby co mówić można a czego mówić 
inie należy w przemówieniu, zamykającem 
przewód sądowy? — Kto zrozumie cenzo- 
rów?

Przewodniczący pouczał przysięgłych, 
że „komunistą w Polsce być wolno . Kon
stytucja pozwala. Tylko ustro ju  nie wol
no burzyć ani do burzenia namawiać. I gro
m ada chłopców ośmnastoletnich dostaje się 
do więzienia na kilkoletnie rekolekcje.

Konfiskata wywołuje komentarze. Są 
i jej obrońcy. „Polska jest państwem, a l
bo __ nie jest" — woła adwokat. Jeżeli
jest, musi się bronić przeciwko k re te m -po'ck 
ziemnym, które jej korzenie podgryzają.

— Wiięć to takie słabe państwo —  mó
wi profesor — że boi się ośmnastoletnićh 
młokosów.

— Młokosy, młokosy —■ woła jakiś 
starszy jegomość — to są złoczyńcy.

— Jeżeli złoczyńcy — przeryw a pro
fesor — kara  jest za m ała. T a kara wy
starczy jednak, aby z tych młokosów uczy
nić — wrogów jeszcze bezwzględniejszych 
państwowości polskiej. Więzienie nigdy 
jeszcze nie oduczyło rewolucyjności. 
Czyni to często życie. Iluż młodocianych 
rewolucjonistów — w  trzydziestym roku 
życia zasila obozy konserwatywne?

— Szkoda, że profesor nie jest człon
kiem Komisji Kodyfikacyjnej —  te pociesz
ne poglądy znalazłyby tam uznanie. A le 
tu ta j przysięgli wiedzieli, co uczynili. Oni 
są bliżsi życia, niż tłumaczący dzieciom 
„Odyseje" Homera — (gniewał się adwokat.

— P łacić!.— zawołał profesor. I wszy
scy zerwali się, aby pójść ma niedzielny o-
biad, /

...W yszedłem i ja. Kraków jest m ia
stem .przepięknem. Ile razy .znajdę .się w 
i ego mitrach, przypominam sobie, co mi 
kiedyś w Genui, na górze, z pięknym wido
kiem na miasto i port, tłumaczył .syndyka- 
lista francuski, Jouhaux. „To jedyne mia
sto w  Polsce, kt<j>re ma charakter. W arsza
wa, to zwykłe wielkie miasto, ale Kraków 
od W awelu do Sukiennic, to rzecz jedyna".

H enryk Bezm aski.

Zdumiony porucznik spojrzał na generała
z przerażeniem, posądzając go o zamącenie 
władz umysłowych, poczem wyprężył się służ
bowo i bąknął:

— Rozkaz, panie generale, aie p r z e c i e ż

ja nie mogę...
— Rozkazuję panu mnie zastrzelić! — po

wtórzył generał ostrym _ tonem.
— Ależ panie generale, to przecież...
— Proszę słuchać rozkazu przełożonego, 

proszę wydobyć rewolwer i strzelić we mnie!
— Panie generale, ależ to odpwiedzial- 

ność...
— Proszę się nie wykręcać! — Wyjąć 

rewolwer i strzelać!...
Pełen namaszczenia służbowego, generał 

był przekonany, że śmiało może wydawać te 
ostre rozkazy, skoro przyłapany porucznik 

ma tylko skórzaną „taszkę" u boku. Nagle 
jednak sytuaćja się zmieniła. Zdenerwowany 
oficer sięga oto rę k ą1 pod płaszcz, wyciąga z 
tylnej kieszeni spodni mały browning, podno
si rękę do góry i oto stalowa lufa miga przed 
oczyma przerażonego generała.

W tej chwili generał wznosi obie ręce do 
góry.

— Wstrzymuję rozkąz, proszę nie strze
lać! — woła w najwyższem podnieceniu.

Porucznik chowa zatem rewolwer do kie
szeni, salutuje i odpowiada:

— Rozkaz, panie generale!
Taką historję autentyczną opowiadają z 

za kulis „Małego Garnizonu . Skończyła się 
ona kompromitacją zbyt pomysłowego gene
rała. Opowiadano ten fakt, jako autentyczny, 
z wymienieniem miasta, nazwisk etc.

Sprawy skarbowe
O statni bilans P. K. K. P.

Przechodząc w stan likwidacji z dniem 27 
kwietnia P. K. K. P. — pozostawiła — jak to  
świadczy estatnie zestawienie stanu rachun
ków — zapas w alut obcych netto w sumie 
111,940,000 zł oraz portfel złotowy na sumę 
U0r747,000 zł., co ogółem stanowi pokrycie 
dwuch trzecich części całego obiegu marko- 
wego wynoszącego 324,547,000 zł. Reszta o- 
biegu markowego zatem pokryta być ma z 
likwidacji innych działów P. K. K P. z poży
czek terminowych, otwartego handlu, kredytu 
markowego i majątku ruchomego i nierucho
mego P. K. K. P., odstąpionego jak wiadomo, 
Bankowi Polskiemu.

O r u ż ^ z n a .
ZYSKI RZEŻNIKĆW I MASARZY.

Handel bydłem i nierogacizną opanowany 
jest przez spekulantów, którzy są panami po
łożenia na rynku. Zorganizowaną przez nich 
mafję popiera, a drożyznę mięsa i przetworów 
mięsnych potęguje zachłanność rzeźników-de- 
talistów i majstrów masarskich.

O tej zachłanności paskarskiej świadczą 
następujące dane statystyczne:

Przed wojną stosunek ceny hurtowej 
trzody chlewnej do ceny detalicznej mięsa 
wieprzowego i kiełbasy kształtował się jak 1 
do 1,20 — 1,25. Obecnie zaś stanowi 1 do 
1,45 — 1,80, co znaczy, iż gdy przed wojn^ 
rzeźnicy detaliści kalkulowali cenę mięsa o 
20 proc. wyżej od ceny trzody w hurcie, a 
masarze o 25 proc., obecnie różnica pomiędzy 
ceną trzody chlewnej a mięsa wynosi 45 proc., 
a pomiędzy ceną trzody chlewnej a ceną kieł
basy 8 0  proc.

Przy słoninie przed' wojną był stosunek 
trzody chlewnej w hurcie do słoniny w de
talu jak 1 do 1,25, obecnie zaś 1 do 1,44. 
Zwiększenie się zysku pośredników dotyczy 
nietylko mięsa, ale i skór, gdy przed wojną sto
sunek ceny skóry bydlęcej wynosił 1:2,80, o- 
becnie wynosi 1:3,55.

LICHW A LETNISKOW A.

Ten stan rzeczy sprawia, iż Skarb pań
stwa — z tytułu wycofania z obiegu marek 
polskich — nie poniesie strat, t. j. wykupem 
ich nie obarczy swoich źródeł dochodowych 
t. j. kieszeni podatników.

Dzieje się to dzięki temu, iż P. K. K. P* 
pozostaw iło po sobie zapas walut, jakiego ni* 
zdołała nigdy przedtem  dosięgnąć i utrzym ać, 
ze skarb państw a nietylko od lutego nie 
zwiększył swego zadłużenia w P. K. K. P-< 
lecz przeciwnie doprow adził swój rachunek 
żyrowy do 50 miljonów złotych, nie licząc wa
lut osiągniętych ze sprzedaży premjowej po* 
tyczki dolarowej.

W tych warunkach wykup obiegu tnar- 
Jiow ego w wskazanym terminie jest zape

wniony bez trudności i bez nowego zadłuże
nia skarbu .państwa. Wpływa to pośrednio 
korzystnie na wartość ©biegu złotowego, któ
ry dotąd utrzymuje się na poziomie kursu pa
rytetowego.

Bank gospodarstwa krajowego.
Odbyło się posiedzenie zarządu Związku 

miast polskich z udziałem zaproszonych go
ści sen. Zdanowskiego, Drzewieckiego, Sza- 
rzyńskiego, Lipskiego, Gajewskiego, Jaroszyń
skiego i Stahla. Omawiany był szczegółów® 
projekt statutu Banku gospodarstwa krajowe
go. Przyjęto cały szereg zasadniczych po
prawek zmierzających do: 1) obrony niezależ
ności tej instytucji od władz centralnych, ZJ 
utrwalenia wpływu miast we władzach ban
ku, 3) ugruntowania jaknajszerszej działalno
ści banku etc. Uchwały zarządu Związku 
miast bronione będą przez przedstawicieli 
Związku w komitecie organizacyjnym Banku 
Gospodarstwa Krajowego, (b).

ZbEizka i zdaieka.

BENEDYKT HERTZ.

Chjeóskie procesy

W  KRAKOW IE.
W  nocy długo deszcze padał i z rana 

przy herbacie mowa tylko o (pogcdzie. Nie 
sposób orać, nie sposób siać; kartofle nie 
zasadzone; pszenica i żyto ozime wymiękły 
i przepadły. Będzie ciężki rok, może (nieu
rodzaj. Jeżeli lato będzie gorące i jesień 
ciepła — zbierzemy kartofle, jeżeli nie — 
■będzie głód. A  tu jeszcze trzeba będzie 
płacić podatek majątkowy.

—  Druga rata! K to ją zapłaci —  sze
pnął tragicznym basem jeden.

— Nikt nie zapłaci — oświadczył dru
gi. '  .

— Czy ,pan wie, co mówią w kaw iarnu  
„Łatwiej trawę zagrabić, niż Grabskiego— 
stratnie'...

—  A to doskonała gra słów — ryknę
li wszyscy razem ,i ten od  basowego szeptu 
zapisał dowcip do notesu.

— Powtórzę dziekanowi, śmiechu bę
dzie ną tydzień! *

...Idę do „Bisanza". N a rogu Duna
jewskiego i którejś przecznicy ulica zagro
dzona: napraw iają bruk. Stoi trzech jego- 
m ości ów, jeden debrze odżywiony, może 
m asarz na emeryturze, może radca miejski. 
Nazywają go radcą.

— Cóż to, bruk k ładą nowy? Będzie 
lepszy od dawniejszego?

— Chyiba tak. Już się na tym bruku 
ułani nie po tkną....— mówi głośno radca.

— Cóż pan przypuszcza, że to  nie
sz c z ę śc ie  może się powtórzyć?

  Czy pan' n ' e wie, co się mieści na
Dunajewskiego? Nieszczęście może się 
każdego dnia powtórzyć.

Spojrzeli na siebie znacząco —  wszy
scy trzej byli jednego zdania i co do samej 
rzeczy i co d o  konieczności represji.

Spojrzałem  na bruk: kamienny, z tni-

Na dwugroszowych bobkach ległszy, Rząd
chjeński

zostawił nam skarb pusty, polityczne klęski 
i sprawy, sprawy... Mści się, choć poszedł do 

lali,
jak ta pluskwa: zdław, zgnieć ją — ona śmier

dzi dalej.

i  o Bi ft który kazał tie 
m ii zastrzelił.

Z „Naprzodu".
Z powodu wydanego ostatnio rozkazu o 

obowiązkowem noszeniu przez oficerów sza
bel i rewolwerów, zdarzył się w jednem z 
miast prowincjonalnych następujący, na po
zór nieprawdopodobny wypadek.

W parę dni po ogłoszeniu wzmiankowa
nego rozkazu pewien generał w czynnej służ
bie, służbista pierwszej wody, wybrał się do
browolnie na inspekcję, czy rozkaz ten został 
przez oficerów spełniony. Przechadzając się 
po ulicach miasta, generał X. wytężał całą u- 
wagę w kierunku szabel i browningów, prze
wieszonych w skórzanem etui u oficerskiego 
pasa. Już dość długo kroczył ów generał po 
różnych uliczkach miasta, obserwując bacznie 
oficerów swego garnizonu, ale wszystko za
stał w 'porządku. Nagle... u boku jednego z O- 
ficerów ujrzał wprawdzie skórzaną „taszkę , 
ale bazyliszkowe spojrzenie generała dostrze
gło wnet, że pochwa skórzana jest próżna, te  
rewolweru w niej niema, bo nie wystaje na- 
zewnątrz stalowa rękojeść.

Jak  srogi jastrząb, rzucił się generał na 
swoją ofiarę. Z całem namaszczeniem wyso
kiego stopnia oficerskiego, generał X przystą
pił do porucznika. Z. i zatrzymawszy go w spo 
sób służbowy, odezwał się nagle:

  Panie poruczniku! wydaję panu roz
kaz, b y | mnie pan  zastrzelił!

Z lichwą mieszkaniową uprawianą przez 
właścicieli okolicznych letnisk pójdzie w tym 
roku w parze wyzysk, większy niż zazwyczaj, 
ze strony prowadzących na tych letniskach 
pensjonaty. Utrzymanie bowiem w nich za
wsze było w latach powojennych droższe niż 
w zagranicznych miejscowościach kuracyj
nych, tegoroczne jednak cyfry osiągnęły re
kord. Np. pensjonaty na lihji Warszawa — 
Otwock żądać mają w zbliżającym się sezo
nie letnim 40 miljonów mk. dziennie od oso
by za utrzymanie z m ieszkaniem # Tymczasem 
według ogłoszeń w dziennikach utrzymanie i 
mieszkanie w takim naprz. Marjenbadzie nie 
będą przekraczały 15 miljonów mk. polskich 
dziennic. Suma ta jest przeciętna dla szere
gu innych miejscowości tego rodzaju. Porów
nanie cyfr mówi samo za siebie, (b).

' OPŁATY CELNE.

Ś w ię t o  1 mfija
n a  p row in cji.

.

Przy okazji zmiany marek na złote podwyż
szone ,z os tlały celne opłaty (manipulacyjne:

Opłata manipulacyjna od it'owacow prizywożo” 
nych, podlegających opłacie celnej, wynosić ma 
5% ©d ceny cła (najmnliej 0,50 zł.). Od tołwaarów 
przywożonych wolnych od cła .(-zbłoże, jarzyny, 
mięso, slaidło, tram, skóry s u r o w e ,  .surowe mate
riały włókniste, juta, wełna] — 0,25 zł od) ,100 klg. 
fnajmhldj 0,50 zł.). Od innych towarów wolnych 
o ld  cła iz wyjątkiem rud \— 0,10 zł., tod trridi 0,01 gr. 
ęd 100 kłg (najmniej 0,50 al.).

Od towarów wywożotayeh 0,02 zł. Wolne przyi 
przewozie i wywozie od opłaty manipulacyjnej są 
węgiel i jego- (przetwory, ptactVvo i zwierzęta Wolą 
ne o'd opłat celnych, towłary .przewożone w ruchu 
granicznym, towary (sprowadzane .przez t r ł o n ó p o l e  

i wtojsiko, przedmioty przewożone na zasadzie u- 
mkłłw o reewakiltfcji, rewindykacji, repatriacji i rc- 
pariacji, wywożone <ło (Niemiec nai pod'stawie trak
tatu wersalskiego i przewożone (przez tPolśkę tran- 
zytełm

Od przesyłek pocztowych, (podlegających cTu, 
pobierana ma być opłatai manipulacyjna w) wyso
kości 1S% ód. sufey cła, przy przesylklach wol
nych ód cła niema opłaty manipulacyjnej, przy 
przesyłkach odprawianych watimkiowó przy prze
wozie i wywozie—050 zł. ód ka&ldej paczki, od''prze
syłek zaddklarówiahych w sipoisćfo niezupełny lub 
ile zadeklarowanych (pclbiera się dodatko wb opła
tę od, towarów podlegających opłacie .10% cła i 
wolnyoh od cła 2 %  od wartości ttołwiaru. Odsetki 
za zwłokę w Układach wynoszą 0,03% dziennie od 
przypadającej a nie .uiszczonej w terminie kwoty;

CHEŁM.
(Korespondencja wlasnal).

Święto l-(go maia wypadło u naa okazale, ©h® 
ciąż praca nie została jeszcze całkowicie prz**' 
warna.

Po odegraniu, .pobiidki przez orkiestrę kole)8' 
rzy, zaczęli się zbierać koileiarze w teatrze kol®' 
jowym, (gdzie, po zagajeniu przez prezesa koła. P^ , 
witalllne przemówienie wygłosił tow. poseł

Przy1 ogrodzie micfcflam nastąpiło «potka«jf 
pochodu, kolejarzy z organizacją miejscową P ” 
i innomi związkami zawodowymi. Po wygłos2* 
nłu powitalnych przemówień przez tow. 
mistrza Tenpiitza i tow. .posła. Nfekiejgo — pocii 
ruszył na cmentarz, by oddać hołd poległy® 
•warzywom w 1901 r. Delegacja robotnicza ud** 
się na .groby poległych, gdzie zabrał głos tow. T 8 
pitz, wspominając tragiczny ów moment w x. 19 ^  
gdy polała się krew robotników Chełma. Z 
cmentarza do zgromadzotTych rzesz ltśdu prac«l , 
ergo (około 5 ,0 0 0 )  przemówił (tow. poseł N i s k c  

Znowu ruszył pochód przy dfwiękadh ork*^ 
try robotniczej, zatrzymując się na ufl. iLubeWk1̂  
gdzie z balkonu ponownie .przemawiali itow 
Terpitz i Niski, poczem przyjęta została jedno* 
śnie rezolucja CJC.W. J*JPS. ^

Wieczorem odbyła się akademia w tea ^  
kolejowym. (£« zagajeniu przez tow. Patryk’ 
skiego, prezesa koła — okolicznościowe prze 
wienie wyigłpsił tow. poseł Niski ' '

Jakiś warchoł zabrał następnie głos i 
o sprawach, niezwiązanych z dmero 1 maja, c j 
popsuć powagę obchodu. Nie udało mu się ■' ;
dostał należytą odprawę od tow. Terpitza. ‘

ŁOWI CZ.
(Korespondencja własna).

Tegoroczne św ięto majowe, jak ma.    , . . jĘit
mńetscowe, wypadło ukazale. Bezrobocie •og8r «  
, a..,___ ___n .i .j . .   ,  wmiątŻ1ło  zniejisUowe zak ła d y  p tA m y sło w e  z wyja> 
tałyna.

O igodz. 11 a  przed siedziby O KJR- 
pochód, k tó ry  przószeMł główraeimi ulkcahai ®ł

Na -rynku -odbył się wiec, przy udiziale ^  
1000 osób. O znaczeniu ś-więta majowego 
wał tow. Chodyński, na#ę<paie p r z e m a w i a  

tow. .Obrzydiowislki i Jahiuik, wt8®
,W doskonałym nastroju' zakończono ,<(j» 

przyjęciem rezolucji' C.K.W , potzem Q 
udano kię wokoło miasta i  pod siedzibę 
po przemówianiu tow. Janiaka, p o c h ó d  r  

no. Kwes-ta na- T.ILR, powiodła (się.
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K U T N O
(Korespondencja wła/sna).

święto ccboCniczc w Kutnie ud a Bo (się w tym 
®̂ki* ^wspaniale. , >

' Pienwsry twięksizy ptoch/ód przyszedł jprzed) lo- 
*91 partyjny z  cukrowni „Konstancja" ze wsjpą- 

zorga nitowaną orkiestrą i milicją.
O godiz. 10 zaczął się farrntować (pochód ze 

^andarem i Powiatowego Korn. (P.P.S. na czele, 
Hałei aSeskmo nowy sztandar Zw, Zaw. Rolb. ou- 
^tow'ni „KortstancjaT, sztandary Zw. Za:w. Kot). 
^°t*y>dh, R<Jb. Płozem. Spożywczego, T.U.R., *Zw 
Metalowców i inne. 1 Naistęlpnie połączono «ię z 

,z >ciuikrowni „Stóreloe" i folwarku Sójki-
Na rynku, z trylb'uny, ulde'korowamei 16 eztan- 

prze/mawiał poseł tow. Śledzi ński, ipoazetm 
*>rzyjęita została ireztolulćjai jC.KiW. Uchwalono 
ł<rt'*ueż protest przeciwko biciu aresztowanych 
®*eez poflSdję, -oraz pozdrowienie dla jęczących iw 
E rnach iRo®ji socjalistów, masyjslkich.

Po okrzykach 'na cześć PJP.S. i Międtzynado- 
*J®wiki, Socjalistycznej, zak/ońtozonto zgromadzenie.
’le miogjllr się jeidnak tz feto pogodzić miejlsclowi 

^^rciholii Zw. p'noi. mialst i w/sd i  uozpoćzęE bundę, 
^ńtnagająłc isię głosto. ‘Garistika łych warchołów 
4<*stała na miejscu [Przywódczymi ich, /zrtpelnie 

ryzowana i niepoczytalna, rzuciła się na 
posła Śleidzińtekiego i gdyby nie interwencja 
polsła, oberwałaby porządnie od' 'oburzonych 

r̂'warzyszów.
Pochód został Rozwiązany pnzed lokalem tpar- 

po prtzeimiówieniiu flow, posła jjledzińskicgo.

TOMASZÓW MAZOWIECKI.
(Korespondencja właSna).

Obchód' ll m aja w, .Tomasze!wie Mar. wypadli 
V 'feeżącym  A>k)u im ponująco. O  gódz. 10 rano 
^m V m i pochóld' w yciszy ł z p rze 'd  /lokalu PP.S 

d czeTwbndini .sztandarami, d łT.an'sparentami, 
śp iew ie ipdeśhi rewtokicyjirych.

W oza«ie pochodu podkomisarz po<licji, p. Grzy- 
pozwolił sto/bie wpaść na spokojne szeregi 

^to lctarja^jg  i  szarpać isię z tlbwarryszem nio- 
^ y n i  ‘transparent. P. Grzywacaowi cboldziło o 
^Ttwotzenie tzami cRzani a wśród demcuis trujących 
^otnftkm v, ■jednakże trzeba tw ierdzić, że rPbot- 

tomaszowyki wykazał ‘więc e/j taktu i gtoidjńaści, 
'tomaszowska ipołfcja. Zachowame się p. ko- 

mogłoby się/stać hasłem <fa walki (brato- 
“ fczej i wiba całkowicie spadłaby na władze p'o-

cVTn.e. a®e tdlzłęki tow. posłowi Zarcimfbie, porzą-
'k*̂ s w pochodzie' został całkowicie 'utrzymany 

■Pochód1 rus/zył dalej r/ptak o jnie ‘przez mialsto 
Płac Kościuszki, gdzie przemawiał: tow. poseł 

^■Rffiba i  przedstawiciele Zw. Zaw. Rob. 'Włók. 
k^łęjpnie tow. Dietrich >odc,zytał rezolucję C.K.W. 

^•S., Iktórą jednogłośnie .przyjęto.
Pochód roźwiątzanb przedl U oka Bem PPS., ipo 

^^Śpiewauwu „CzorWonetgo S/ztaind’aru".
. W godzinach wieczór/owych w, sali kina „0 . 

odbył się uroerzysty (wieczór pacrwszomaja- 
tpfogram izłażył się tdramat .Poko’nani zwy- 

•o/degnany przez młodzież robotniczą 'oraz 
^  tłekSamacji 'solotoych i  chórallnych. <

•Mffliżka płae na Górnym
(PAT). Dnia 12 b. m. odbyło się w Kato- 

posiedzenie sądu rozjemczego w spra- 
* regulacji zarobków robotniczych drogą 

umowy zbiorowej w celu razstrzygnię- 
- sporu, powstałego na tem tle pomiędzy 
^£®*izncjaini robotnicze mi a przemysłowca-

^ S ą d  wydał wyrok, podwyższający propo- 
to^*ny przez przedstawicieli przemysłowców 
j7®*wk o 21 proc. W rezultacie oznacza to  ob- 

dotychczasowej skali zarobków o 11
«Uc,

99Wyjaśnienie*4.
(PAT). Prostując notatkę, podaną przez 

,,Robotnika”, w dniu 13 maja r. b., Wydziały 
polityczno - prasowy prezydjum Rady mini
strów wyjaśnia, że t. zw. „Komunikat o 
skutkach przedłużenia dnia pracy w Niem
czech jest w rzeczywistości wyciągiem z od
nośnego raportu, złożonego rządowi. Wnio
ski zatem w nim zawarte wysuwane są przez 
autora raportu. Przypisywanie ich wydzia
łowi polityczno - prasowemu prezydjum Ra
dy ministrów polega na nieporozumieniu, wy- 
wołanem widocznie przez omyłkowe nieza- 
łączenie komentarza. Komunikaty wydziału 
polityczno - prasowego, o ile nie są rozsyłane 
za pośrednictwem P. A. T„ z natury rzeczy 
muszą nosić podpis naczelnika wydziału.

* * *
Nie, szanowny Wydziale, na przyznaniu 

się do „omyłkowego niezałączenia komenta
rza” sprawa nie kończy się. Co to za „ra
port, nadesłany Rządowi"? Kto go nadesłał? 
Na jakiej podstawie i w jakim celu Wydział 
prasowo - polityczny raport ten ^kolportuje? 
Rząd otrzymuje tysiące „raportów — dlacze
go właśnie ten raport z lewiatańskimi wnio
skami rozkolportowano?

Wydział stał się tu narzędziem intrygi 
kapitalistycznej — i przeciwko temu jaknaj- 
ostrzej protestujemy.

.  A więc wślad za przedłużeniem czasu 
idzie obniżka zarobków o 11 proc.! Oto 
zdrady chadeków i enpeerowców i po- 

t^ y ,  z którą niemieckiemu kapitałowi po- 
^ s z y ł  p, Kiedroń i p. Simon. Po jednym 
J /^ tu żu  ze strony kapitalistów — w sprawie 

roboczego, niezwłocznie nastąpił drugi— 
p raw ie  płacy.

Związek klasowy górników, jak wiado- 
odmówił udziału w rokowaniach, doty- 

jT^ych obniżki płacy. Konferencja Rad Za- 
^ u w y ch  na Górnym Śląsku powzięła nieda- 

uchwałę, wymierzoną przeciwko propo- 
^ ^ a n e j obniżce płacy. Zobaczymy, czy zno- 
r *  chadCCy i enpeerowcy — w interesie Kor- 
*. lego i kapitału niemieckiego — udarem- 

Walkę górnika polskiego przeciwko rozpa- 
^ euiu zuchwalstwu magnatów kapitalistycz- 
^ h .

mi p. n.
£> . Klub sejmowy N. P. R. zgłosił był inter- 
L acię, na jakiej to zasadzie mianowano wo- 
5> poznańskim obszarnika miejscowego
*iie ° ^ a Bnińskiego, chociaż ustawa wyraź
ni że nie może być wojewodą czło-
tąj. który w danem województwie ma mają- 

zi®mski lub inne przedsiębiorstwo.
, ^-óż na to odpowiada p. Hubner? Przy- 

że naruszono prawo, ale oświadcza za- 
/]j Cfn zupełnie bezceremonjalnie, że nie my“ P V .1 U 1 V  C ł U V a i J U i M ł V |  j

ąf2llsunąć bezprawia, bo zadowolony jest z 
^do-wania p. Bnińskiego

^’3, talrlo rv^n îArionyi 1takie odpowiedzi, na takie pomiatanieJJfj, *------  l-------
i-y _em i ustawą pc^wala sobie minister, któ-

I

Z Kasy Chorych.
Praca podjęta przez członków komisji re 

wizyjnej warszawskiej Kasy Chorych, mająca 
na celu zbadanie sprawności administracyjnej 
Kasy i panujących w niej nieporządków, trwa 
w dalszym ciągu. Rewidujący mają nadzieję, 
iż do dnia 1 czerwca zdołają poddać kontroli 
wszystkie działy tej instytucji i opracować od
powiednie wnioski. 15 maja odbędzie się 
nadto posiedzenie Rady Kasy Chorych, na 
którem między in. Zarząd Kasy złoży spra
wozdanie z dotychczasowej swej działalno
ści.

m pi
Związek pracowników - farmaceutów ko

munikuje nam, t e  w dn. 2  maja b. r. podał do 
„Kurjera Warszawskiego" płatne ogłoszenie, 
którego do dziś nie umieszczono mimo wielo
krotnych nalegań. Natomiast wydrukowany 
został w „Kurjerze Warszawskim" naszpiko
wany kłamstwami artykulik właścicieli aptek, 
chociaż zawierał niezgodne z prawdą insynu
acje pod adresem pracowników aptecznych, 
a może... właśnie dlatego. Czyżby jednak zac
na redakcja organu mieszczuchów warszaw
skich zapomniała o starej maksymie rzym
skiej: „Audiatur et altera pars"?

Koncerty a czystość.
' i  Włatdzc wznawiają itego lata koncerty na pla

cach (publicznych i  w ogrodach miejskich.
Ińowacji tej, imiogącej isię przyczynić Ido umto- 

zykaWeinia Warszawy, maożetny tyliko przyklasnąć.
A(e muzyka — muzyką. »M-ołżeŁy tak władze 

zorganizowały inne, ważniejsze fco'ncerty — kon
certy gruntownego oczyszczania -ulic i podwórzy?- 
Zasługa byłaby .jeszcze większa, Warszawa prze
stał aby 'być śmiefnilkidm, -a statystyka 'chorób i 
AnierfeSloości iz ipe wnośćią by zmalała.

Alfred Altenberg.

wdzięczą mu pomoc w początkach swej dzia
łalności.

Nic też dziwnego, że dziś cały świat au
torski i artystyczny zegna tego pięknego 
człowieka z wielkim, szczerym talem.

Cześć jego pamięci!
T. H.

0 rozratlninki i W e  n b s i p i r a .
(FAT.). W tytule II iKonwengji, .Genewskiej « 

15 maja 1922 r  wąguilowaną izkótała isprawa dal
szego prowadzenia ubezpieczeń społeteiznych na 
przejętej .przez (Polskę części Gódnega Śląska. Po- 
sfanowienia te^o tytułu nałożyły ma' PoDskę izob'o- 
wiązania dotychczas owych instytucji i  rządu nie
mieckiego .w tym zakresie, 'pozostawiając sprawę 
przekazania funduszów dbezpietzeó /społecznych, 
służących do zabeżpie/czenia' itych zobowiązań, od
dzielnej utoteVie według postanowień art, 312 trak
tatu wetsaHstóego.

■W tmyśł tego artykułu, po WzględniCniu mo
dyfikacji, wjpnowadzionej w uistę/pie 3-im art. 208 
Konwencji GeneWkiej, warunki przelćw-u fundu- 
*S7,ów winny być usUaLone .mięidzy (Fałdką a Niemi- 
ca-mli w ciągu trzech miesięcy od» dni a' wejścia w 
życie Kon wencji ’ ,Geuews kiej. Pierwsza k’o'nferen- 
cjja infioranacyjna odbyła isię V  Salzb runie 25<wme- 
śnia 1922 .r. Po prtzezwyciężeniui ogro/mnytoh triid- 
ności, związanych z zebrariidm materjałów, .po
trzebnych dla obliczenia wysokości funldhsków 
oraz «k omplakbwanemi pracami przygatowawcze- 
mi natury asekuracyino-techniczncj, odbyła się 
następna konfeneincija 20 marca r , b. (wi Wiedniu. 
StanoSvislka obu delegacji były tak (zasadniczo 
rodbiefne, ,że rządowi pełskiemu nie pozostawało 
nic innego, Ijalk oddanie /sprawy rozrachunku mbez- 
pieczeniiawego do ro/zstnzygnięcia przewidzianej w 
art. 312 Traiktatju Wersalskiego komisji, wyznaczo
nej przez Mi ędzyn aro do w e Biuro Pracy, Wb Ra
dę Ligi Narodów. OdlpotwiecTni wniosek P ols ki 
znajduje się ha pórządikń dziennym najbliższej Se
sji (Rady ad/minfetracyjhej M. B. P  , która się od
będzie w pierwszej połowie czerwca, ponieważ, wi 
myśl artykułu, 312 Tdalktaf ui Werśafskiego', ‘wspoimi- 
nian,a komisja winna s*we /wnioski przedłożyć Ra- 
dfcie Ligi Narodów/ w tiągu (trzech (miesięcy. Uza- 
sadniotia jest nadfeieja, że s-prawa t'a bęłdbie w roku 
bieżącym' ostatecznie załatwiona

* y  .  4 U S I C I W C )  p  V J C .  V» tz -i t ł .  O V U J C  m m w s v i ,  —

Nokledawr‘°  1eszcze stróżem prawa —
ą; Uratorem! I oto minister, który tak jaw-
,(J) UrĄga prawu — ma w Polsce utrwalać 

^orządność"...

We Lwowie nagle zmarj, wskutek zaka
żenia krwi znany i ceniony księgarz i wydaw
ca Alfred Altenberg. Kultura polska ponosi 
wielką stratę, gdyż był to jeden z najwybit
niejszych i najbardziej zasłużonych .polskich 
wydawców, który pchnął księgarstwo polskie 
na nowe tory, modernizując je i swemi wy
dawnictwami dając przykład innym księga
rzom, zdobywając swoją działalnością szacu
nek i uznanie wśród wydawców całej Europy.

Najbardziej cenną zaletą Altenberga, ja
ko wydawcy było to, że w swej dzałalnośc! 
wydawniczej nigdy nie kierował się zyskiem 
materjalnym, uzależniając wydanie dzieła od 
jego wewnętrznej wartości i potrzeby kultu
ralnej co było przyczyną, że zawsze był
w wielkich kłopotach materjalnych. Nieza
pomnianą zasługą Altenberga jest spopulary
zowanie Grottgera, którego dzieł wystawę u- 
rządził własnym kosztem we Lwowie, a  na
stępnie wydał wielką monografję pióra Potoc
kiego o Grottgerze. Był on wydawcą zna
nych i kochanych przez każdego kulturalne
go Polaka dzieł W ładysława Łozińskiego, K. 
Chłędowskiego, prof. Kubali, prof. Piotra 
Chmielowskiego, Album Sztuki Polskiej. Z 
jego inicjatywy powstało „Polskie Czasopismo 
Lekarskie", znane wydawnictwo „Wiedza i 
Sztuka", „Lamus".

Z ostatnich jego wydawnictw w roku bie
żącym ukazała się wspaniała monografja o 
znanym rzeźbiarzu K. Dunikowskim, Homera 
Odyssea w przekałdzie Wittlina, a w robocie 
jest monumentalne dzieło J. G. Pawlikowskie
go o Królu - Duchu Słowackiego.

Był entuzjastą. Każda inicjatywa kultu
ralna, każde większe wydawnictwo zbiorowe, 
każda wystawa książek, obrazów 'znajdowała 
w nim gorącego inicjatora lub współorganiza
tora.

Miał dobre serce. Był opiekunem litera
tów, artystów, nie jeden dziś wielki talent za-

Wymiana not.
KOMUNIKAT.

niemiecki uznał za właściwe zwrócić się za 
pośrednictwem swego poselstwa w W arsza
wie do rządu polskiego, prosząc go o wydanie 
zarządzeń, niezbędnych do powstrzymania te 
go, co zdaniem rządu niemieckiego stanowi 
nieustanną groźbę dla ludności niemieckiej na 
G. Śląsku. ^

Stwierdzając, że ani mienie, ani osoby 
obywateli niemieckich, korzystających narów- 
ni z innymi obcokrajowcami z opieki władz i 
urzędów na terytorjum Rzeczypospolitej, nic 
poniosły żadnego uszczerbku, ministerjum 
spraw zagranicznych ma zaszczyt prosić po
selstwo o podanie treści powyższego do wia
domości swego rządu. Rząd polski nie wi
dzi żadnego powodu do wprowadzenia zmian 
w  ściśle poprawnem i legalnem stanowłSku, 
zajmowanem przez władze górnośląskie.

Kronika
parlam entarna.

(PAT). Dnia 25 kwietnia r. b. poselstwo 
niemieckie w Warszawie wręczyło imieniem 
Rządu Rzeszy Rządowi Polskiemu notę słow
ną, w której zwraca uwagę na niepokojący, 
zdaniem rządu niemieckiego, stan rzeczy na 
G. Śląsku. Nota niemiecka zastrzega wpraw
dzie, że rząd Rzeszy nie ma zamiaru mieszać 
się do spraw wewnętrznych państwa polskie
go i przyznaje, że wojewoda śląski dokłada 
wszelkich starań, by zapobiedz wykroczeniom 
i staje na gruncie sprawiedliwości wobec osób 
narodowości niemieckiej, — niemniej wszak
że uważa, że zarządzenia wojewody nie wszę
dzie są ściśle wykonywane, co jest powodem, 
iż życie wielu osób narodowości niemieckiej 
było w ostatnich tygodniach w niebezpieczeń
stwie. Dalej nota zwraca się przeciw rezolu
cji, powziętej dnia 4 kwietnia przez Sejm pol
ski, a wzywającej Rząd polski do zajęcia od
powiedniego stanowiska wobec wypadków na 
Śląsku Opolskim, i wyraża nadzieję, że Rząd 
polski nie stanie na gruncie tej rezolucji. Gdy
by przedstawiony w nocie stan  rzeczy miał 
trwać nadal, Rząd Rzeszy prosi Rząd Polski
0 zapobieżenie groźnemu położeniu, w jakiem 
znajdują się zarówno ludność niemiecka, jak i 
obywatele Rzeszy na polskim G. Śląsku. W 
razie przeciwnym rząd niemiecki będzie się 
czuł zmuszony do uczynienia rządu polskiego 
odpowiedzialnym za wszelkie szkody na życiu
1 mieniu obywateli niemieckich. \

Na notę tę rząd polski odpowiedział dnia 
13 b. m. następującą notą słowną:

W odpowiedzi na notę słowną poselstwa 
niemieckiego z dnia 25 kwietnia r. b. L. 93/24, 
ministerjum spraw zagranicznych ma zaszczyt 
zakomunikować co następuje:

' Zgodnie z zasadami konstytucji polskiej, 
gwarantującemi wolność obywatelską i w ła
sność prywatną, uważa rząd polski zapew
nienie porządku publicznego, zarówno jak 1 
ochronę wszystkich osób, zamieszkałych na 
terytorjum Rzeczypospolitej Polskiej, bez 
względu na ich przynależność państwową, za 
jeden ze swoich głównych obowiązków.

W myśl tej zasady wszelka ochrona pra
wna jest zapewniona również i obywatelom 
niemieckim, mieszkającym w Polsce, a władze 
kompetentne nie zaniedbują każdorazowej in
terwencji, w wypadkach, kiedy bezpieczeń
stwo wspomnianych obywateli mogłoby być 
zagrożone.

Ministerjum spraw zagranicznych widzi 
się zniewolone do stwierdzenia, że wspom
niana nota poselstwa nie podaje żadnego kon
kretnego faktu, któryby mógł spowodować 
wydanie ze strony władz polskich sp®c'jViy y1 
zarządzeń, lub wszczęcie dochodzeń bądź ad
ministracyjnych, bądź sądowych.

Co się tyczy celowości, lub sposobu wy
konywania zarządzeń wydawanych przez wła- 
dze w ■województwie na Górnym Śląsku, jak 
również stanowiska zajętego przed rząd pol
ski, to  zdaniem rządu polskiego, dziedzina ta 
nie może być przedmiotem dyskusji na terenie 
dyplomatycznym.

Ministerjum spraw zagranicznych nie mo
że wobec tego nic wyrazić zdziweina, iż rzad

Z, P. P. S.
Dnia 19 maja b. r. o godz. 11 przed po

łudniem odbędzie się plenarne posiedzenie 
klubu w sprawach bardzo ważnych.

Obecność wszystkich towarzyszów posłów 
i senatorów konieczna.

(—) N. Barlicld.

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Oszczędności na zdrowin.

Na wczorajszych posiedzeniach przed i 
popołudniowem przyjęto w  drugiem i trzeciem 
czytaniu, z wyjątkiem §§ 1 i 10 Działu 1, 
budżet generalnej dyrekcji Zdrowia Publicz- 
nego (dawne ministerjum zdrowia publiczne- 
go).

Przy Dziale 4 tow. Pączek postawił rezo
lucję, wzywającą Rząd, aby t. zw. policja oby
czajowa została w swej działalności podpo
rządkowana Departamentowi Zdrowia Pu
blicznego. Rezolucję tę, popartą przez tow. 
Badziana, komisja przyjęła.

Przyjęty budżet jest niezwykle szczupły 
i świadczy o smutnym stanie kwestji zdrowia 
publicznego w Polsce. Budżet przewiduje li
kwidacje szpitali i urządzeń dla walki z epi- 
demjami, choć niebezpieczeństwo epidemji nie 
wygasło.

Redukcja, oszczędność t. zw. „samowy
starczalność" — oto kryterja Rządu przy u- 
kładaniu tego budżetu, gdy tymczasem kry- 
terjum tem winno być zdrowie publiczne, — 
ale któż o nie w Polsce dba!

KOMISJA ŻYRARDOWSKA
Po dłuższej przerwie odbyło się wenona/j posie

dzenie t. zw. Komisji Żyrardowstóeij, ’wyłamanej 
przez Sejm w związku z zarzutami, poarynianemi 
b. ministrowi Kuicbarskaemu co do sposobu, w jaki 
ztiiowtiiditywiał zarząd /przymusowy nad Zakładialnń Ży- 
rardoMskicmi. Posdedjaanśe to odbyło się w Mmśat. 
Pxxetn g Handlu, a *o z tego względu, że chadzało 
O ladami* flńefctórych dokumentów, dotyczących 
sprawy oraz o praesłuchamie kilku wyższych umzęd- 
ników- i  p, ministra Kieraika.

N« wstępie posiedzenia omawiano spoawę asstró. 
cenŁa się praewndniczącego komisji db marszałka 
Rataja z prośbą, aby miarsizałek zwrócił się da Rzą
du z aa/pytazmiieni, czy p. Kucharski, jako minister 
proem, i  bamdłu, miał mandat do zawąmcŁa tranz- 
akcja żyrardowskiej.

Jak ma/s informują, marszałek Rataj podjął się 
paśredinicftwta w tej sprawie.

Potem .przystąpiono do przesłuchania świad
ków, a mianowicie pp, Hauschildai, referenta dla 
sipra.w przymusowego zarządu, cp. DąWowskie/go, 
dyr. departamentu, jego zastępcy p. Bienedeka oraz 
ministra Kśedinonda,

Dotychczasowe zeznania noc nowego idb spra
wy wniosły. Dzisiaj dalszy ciąg obrad komiąjt.

Z KOMISJI SENACKICH.
Na wczorajszem posiedzeniu połączonych Ino- 

nńsji senackich ukończono obrady nad ustawą o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrcbooa. Zgłoszono"11  —
I przyjęto szereg poprawek, pogarszaćących ustawę.

Ustawa *a będzie przedmio/tem obnad dzaSS/ej- 
sz/ego plenarnego pas/rodzenia Senator.

DZISIEJSZE POSIEDZENIE SENATU.
Porządek (dzienny dziSsaefs.zdgfo (posiedzenia jSe- 

natu zawiera pom. itmemi naśtęjpiąące, !b ważne, 
punk/ty, w dziedzinie prawodawlstwa dobo tnie zego:

Slprawotzdenie Komisji Gospodarstwa Społecz
nego o pOoitlkcie Ustawy to -społecznem pośred
nictwie pracy. Ref. sen. Średniawski.

Sprawozdanie Kto/misji Gospodarstwa Społecz
nego i Prawniczej -o projekcie Ustawy o pracy 
młodocianych i kobiet Ref. ®cn kfe. ABbrebbt.

Sprawozdanie Komisji Gospodarstwa Społecz
nego i 'Prawniczej o .projekcie ustawy o zabezpie
czeniu na wypadek (bezrobocia. Ref. sen. Popoweki,

Czasopisma nadesłane.
„St*dja(a“, ilustrowany fygadtoik Aportowy. 

Wytozedł Nr, 19, .zawierający artykuł o Byronie * 
.kilka caek'awych artykułów sportowych.

„Siutorfąząń Miejakj/1 Nr. 1 — 3. Oirgao Związ
ku Miast (Polskich, (poświęcony epnaVam miaJst w 
Polsce. Redaktor Henryk Grotowski.

„W SlosKcu", dwutygodnik ilustrowany dla 
ml/odzieży i wychowawców, w zeszycie /za kwie
cień (Nr, 7 — 18) zawierał:

„Pieśń o Białym Domu" — AWdrzefa Tuwim*; 
artykuł a  elśsperyme'ritaltoym ogrodniku/ — robot
nika Barb ent a; „Ogrodtoik Cudotwórca", artykuł 
o a!k't)ua'lnycb zdobyczach wiedzy; .Prawdy czy 
baśnie", piękną „Gwiazdkę 1923 r .“ — d ar dtóecł 
PoMci wszystkim dzieciom ziemi, dtaktońćzcinie o- 
powiadania Selmy Lagerloft1 „Wichura i d' C. 
„Opowiadania >o imafpce i 3 urtinzynkach
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Kronika polityczna.
O LIDZE NARODÓW.

W “prezydjum Rady ministrów odbyła się 
dnia 13 b. m. konferencja z udziałem premjc- 
ra Grabskiego, ministra spraw zagranicznych 
p. Zamoyskiego, delegata Rządu polskiego 
przy Lidze Narodów p. Skrzyńskiego i dyrek
tora departamentu minśsterjum skarbu p. Żacz
ka-

Przedmiotem obrad była spTawa organi
zacji przedstawicielstwa polskiego przy Lidze 
Narodów.

TELEGRAMY.
P© w y b o r a c h  w e  Fraai©gi.

WYNIKI WYBORÓW.

SPRAWY KRESOWE. ,
Prezes Rady ministrów p- Grabski odbył 

"wczoraj konferencję z ministrem oświaty p. 
Miklaszewskim w sprawie projektu rządowe
go reformy szkolnictwa na Kresach.

Projekt ten jest od dłuższego czasu przed
miotem ożywionych narad w Rządzie.

OBSZARNICY SZTURMUJĄ O KREDYTY.

Z .ramdemia |Zw. Ziemian Kresowych był dnia 
13 fc. to. fu preanjera Grabskiego p. Jumfaiłł, który 
praedfetawił położenie ipddatkofwe 'wielkich unająt- 
Icdw rofwydh oraro potrzebę Uruchomienia k re d y 
tów'.

W toWiptoWiettei ,p. .Grabski oświadczył, i i  Rząd 
uznaje ipotrzebę ’podniesietaia wydajności warszta
tów .rolnych, a (sprawę uruchomienia) kredytów u- 
waża .za równie .aktualną talk dila wielkiego; ijak i 
małego rolnictwa. Rząd) sitara iśię zaipewnić war- 
sztafem .rolnym wystarczalność .podatkową, a 'o- 
ibefcnie, gdy tna rynku finansowym oddzuiwać się 
daje dotkliwy .brak (gotówki, Rzayd 'traktować ibę- 
dzie iż ąd ani e n  ruch omi eni a kredytów na cele dóll- 
njótw® z  peteemi (zrozumieniem .sytuacji.

O (REFORMĘ (ROLNĄ.

P.re'mjer Grabski .konferował Vln. 13 ib. 01. .z ,p. 
Min Reforms Rolnych, Ludkiewicz An., iwi stpra'wie 
poprawek, (zgfo's'zioinych przez to tMinisiterjum (do 
projektu -ustewy o reformie rolnej-

IProjekt (Ustawy 01 reformie 'rolnej bidzie przcd- 
nwottem obrad najbliższego tpósicdzenia Rady 'Mi
nistrów. (

MIĘDZYNAR KONGRES (EMIGRACYJNY.

Pretzels PWflskiego Towarzystwa Emigracyjne
go. inż. Julljan. HUsarski, u!dał (się wczoraj .d'« iRzy- 
mó na Konferencję Międzynarodową Emigracyjną, 
jako 'delegat Polskiego Towarzystwa Emigracyj
nego.

WYJAZD MINISTRA KOLEI.
Dzisiaj p. minister (kolei, inżynier (Kazimierz 

Tyszka wyjeżdża na inspekcję krakowskiej dyrek
cji kolejowej.

MIN. SIKORSKI W TORUNIU.
P. ,minister spraw wojsk. Sikorski, w podróży 

inspekcyjnej, przybył dln. 12 maja o  godz. 5 nago do 
Torunia, celem zbadania stopnia wyszkólawia od
działów oraz funkcjonowania intendentury na tere
nie O.K. 8. P. minister dokonał w Toruniu szeregu 
przeglądów stacjonowanych tam oddziałów wojsko
wych.

ZMIANA W ZARZĄDZIE ZW. ZIEMIAN.
Sen. Jan Stecki zrzekł się stanowiska przewo

dniczącego Związku Ziemian. Przewodnictwo po p, 
Steckim objął p. St. Godlewski.

Z sejmu śląskiego.
Katowice, 13 maja, (PAT.). Dziś na posiedze

niu sejmu śląskiego toczyła się dyskusja budżeto
wa. Tow poCel RjUmpfe-tt iwybtąpił .przeciwko nad
miernym wydatkom na wyznania -religijne i policję, 
żądając natomiast lepszego uposażenia dla nauczy
cieli. Mówca domagał się roz,wiązania istniejących 
już od lat pięciu rad gminnych i  przeprowadzenia 
nowych wyborów gminnych. W sprawie polityki nia_ 
róctowościcwc.j w stą p ił przeciwko szowinistycznym 
melodom szczucia i ukłóć. Domagał się dlalej,, by 
vLadze otoczyły większą opieką klasę robotniczą.

W końcu oświadczył, że nie będzie głosował prze
ciwko budżetowi. Następny móiwca, poseł Pronobis 
(N.P.R.) domagał się przyjścia bezrobotnym z po
mocą. Mówca stoi na sitanowłsku utrzymania au
tonomii Śląska. Pos. Szuścik  (P.S.L.) domagał się 
utworzenia na Śląsku- (kuratorium szkolnego. Olstai- 
tni przemawiał niemiecki socjalista Kewel, zamzu- 
caljąc województwu, że nie zajmuje się należycie 
s pra wa mi robotni cz erni.

■ws

Książki nadesłane.
,,UwfBgi'‘. Nowa praca' Iproif. Szym. Asikena-ze- 

go, poświęcona ijeSt .polityce polskiej Niemiec, 
Austrii, Rosji i Koalicjji podczas Wojny, pod-aje ge
nezę Odezwy W. Księcia Mikołaja Mikołajewioza 
i aklhi 5 Lis’topada-. Szczegółowo Omawia roko
wania brzeskie i  konferencję pokojową w Wer
salu, • >

Skład główny nowej pracy prof. Szyta. Atskc- 
natr^go znajduje się V  księgami E -Wcn'de i  -S-ke 
(Tow. Wydwwbiazc ,,Ignig“) Sp. Aikc.

Bordeaux, 13 maja. (PAT-) W brew 
danym, zakórnuniko watrym wczoraj przez  a- 
gencję Havasa wszystkim agencjom świa
ta, skład nowego parlamentu, według ofi
cjalnych damych, zakomunikowanych przez  
radjostację w  Bordeaux, przedstaw ia isię, 
jak następuje:

Konserwatyści (conservateurs) —- 20, 
republikanie (republicains entente) 117, 
republikanie lewicy (republ. gauches) 

— 52,
lewica demokratyczna  (gauche demo- 

cratique) — 75,
radykałowie socjaliści (ra'diloaux socia- 

listes) — 139,
republikanie socjaliści (republicains so. 

cialistes) — 35,
socjaliści — 102, 
komuniści —  29, 
mandatów spornych 4,
Brak wiadomości co do mandatów 11.

GABINET PODAJE SIĘ DO DYMISJI W 
DN. 1 CZERWCA.

A  FUccus. Pocizjje. Pics'ni. Jamlby.
Satyry Litsdy Przekładał Jan Czubek. Słowo 
wsltępnc Kazżmie-rza Morawskiego. Wydanie zui- 
pefirc. i N’a.klad Gebethnera i Wolffa. \

pirmai Henryka SŁenlóiewtójsf. To'm J. S tary
sługa. Hania. Szfkicfe węglom. Janko Muzykant. 
Wydanie dziesiąte Nakład Gebethnera i  'Wolffa.

„Tóchr.^logjaf pifjcy rocznej11 pióra -pdof. iscm., 
F,. (Rojarskicgo. Nakładem Książnicy Polskiej Tow. 
Najucż. Szkół Śrc;dn. i jW y isz . -Str. 152 Cena egzem,- 
pianza 3 zł

Paryż, 13 m aja (PAT). P. R. — Uwa
żają za prawdopodobne, że Poincare po
weźmie decyzję w sprawie dymisji gabine
tu dopiero po ostatecznem ukonstytuowa
niu się nowej Izby. W  sprawie wyjazdu 
do Chequers nie powzięto dotąd żadnych 
postanowień.

Niektóre dzienniki zastanaw iająą się 
nad osobami ewentualnych następców 
Pomoarego, wymieniają nazwiska Brianida 
i Herriota.

Paryż, 13 maja (PAT). — Dziś pod prze
wodnictwem prezydenta Milleranda zebrała się 
rada ministrów, na której Poincare przedsta
wił obecną sytuację zagraniczną oraz zawia
domił prezydenta republiki o swym zamiarze 
podania się w dniu 1 czerwca do dymisji wraz 
z całym gabinetem.
SPOTKANIE POINCAREGO Z MAC DO

NALDEM NIE DOJDZIE DO SKUTKU.
Paryż, 13 maja (PAT). P. R. Spotkanie 

Poincarego z Mac Donaldem nie odbędzie się.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż, 13 maja (PAT). P. R. — Prasa 

wszystkich stronnictw, jak naprzykład 
..Quotidien", ,,Matin", „Echo de Paris", etc. 
etc., jest zdania, że prezydent republiki, 
powinien obecnie powierzyć misję utworze
nia gabinetu jednemu z przywódców blo
ku lewicy, przyczem domniemanym następ
cą Poincarego miałby być Herriot. Ze stro
ny konserwatystów dają wyraz nadziei, że 
socjaliści i radykali, gdy staną w  obliczu 
praktycznych problematów nie potrafią na 
czas dłuższy zachować jedności. ,,Eclair" 
pisze: Gdy po pewnym czasie radykali
zniechęcą się do współpracy z socjalista
mi i powrócą do nas, wówczas będziemy 
dość wspaniałomyślni, aby im nie przypo
minać ich obecnego błędu". Prasa lewico
w a — żąda natychmiastowego sformułowa
nia nowego gabinetu przez blok lewicy. 
,,Quotidien" proponuje, aby w celu wzmoc
nienia harmonji pomiędzy dwoma zwycię- 
slriemi stronnictwami, jeden z radykałów 
objął stanowisko prezesa rady ministrów, 
a jeden1 z socjalistów — stanowisko prze
wodniczącego Izby. Cały szereg dzienni
ków, żądając natychmiastowej zmiany ga

binetu, wysuwa przytem jako motyw tę  o- 
koliczność, że rokowania w spraw ie spra
wozdania rzeczoznawców, nawiązane z so
jusznikami, nie powinny być odwlekane do 
czerwca, lecz kontynuowane natychmiast.

GŁOSY PRASY AN GIELSK IEJ.
Londyn, 13 mąja. (PAT.) „Daily News", 

omawiając rezultaty wyborów francuskich, 
pisze: „Naród francuski pragnie zmiany
kierownictwa swego rządu oraz powstania 
nowego rządu, którego polityka przyniosła
by Francji uchwytne korzyści, a nie, jak 
dotychczas, negatywne sukcesy w zagłębiu 
Ruhry.

„Daily H erald1' uważa klęskę Pcancare- 
go także za porażkę prezydenta M illeranda. 
Zwycięstwo bloku lewicy, zdaniem dzienlni- 
ka, rozproszy groźne chmury i wpłynie na 
polepszenie się stosunków międzynarodo
wych.

„Daily Chronicie" wywodzi, że Po
incare chciał uczynić z Francji pierwszą po
tęgę wojskową na kontynencie, F rancj!a 
dążyła nadto do zrujnowania przemysłu 
niemieckiego i osłabienia Niemiec. Aniglja— 
pisze dziennik—wita z zadowoleniem zmia
nę rządu we Francji, ponieważ dąży do 
przywrócenia dawnej, jafcnajlepszej przy
jaźni z Francją i do zaprowadzenia nowego 
porządku i pokoju w  Europie.

W RAŻENIE W  NIEMCZECH.
Berlin, 13 m aja. (PAT.) P.R. Porażka 

bloku narodowego przyjęta  została w  Niem
czech z prawdziwem zadowoleniem, jako 
porażka Poincarego, uważanego zarówno 
przez polityków niemieckich, jak i pnzez 
szerokie warstwy ludności za największego 
wroga Niemiec. W  kołach demokratycznych, 
porównywaj ąc wyniki wyborów francuskich 
z wynikami wyborów niemieckich, stw ier
dza się z ubolewaniem, że podczas gdy lu 
dność we Francji dokonała wyborów w du 
chu szczerze demokratycznym, _ w Niem
czech ludność Uległa propagandzie prawico
wej.

GŁOSY PRASY NIEM IECK IEJ.

Berlin, 13 m aja (PAT). — Wyniki wy
borów we Francji sprawiły w  Niemczech 
niespodziankę. Dzienniki demokratyczne 
oświadczają, że obecnie jest wykluczone, 
aby niemieccy nacjonaliści mogli objąć rzą 
dy, gdyż nie powinno się pominąć sposob
ności porozumienia się Niemiec z  sojuszni
kami. „Zeit", organ Stresemanna, uważa 
wyniki wyborów francuskich za następstwo 
wyników wyborów do reićhstagu niemiec
kiego. Gdyby w Niemczech — pisze ten 
dziennik — została wybrana większość na
cjonalistyczna, wówczas Francja odpowie
działaby na to wzmożeniem bloku narodo
wego. Wynik wyborów dowodzi, że rząd 
niemiecki óbrał właściwą drogę, kiedy _u- 
znał m emorjał rzeczoznawców za odpowie- 
dnią podstawę do rokowań w kwestj i od
szkodowań.

„Germania", organ centrowy, sądzi na
tomiast. że nie jest wskazane oceniać wy
niki wyborów francuskich z punktu widze
nia polityki zagranicznej. Zdaniem „Ger
manii \  róvmież i ze strony rządu lewico
wego we Francji nie będzie można oczeki- 
mtć isto‘n \ch  zmian francuskiej polityki za
granicznej.

W iasf^ m o śs i z  N iem ie c -
NIEMOŻLIWOŚĆ UTW ORZENIA 

BLOKU ŚRODKA.
Berlin, 13 maja. (PAT.) W  kołach par

lam entarnych słychać, że o uzyskaniu1 zgo
dy stronnictw parlamentarnych na utworze
nie t. z. narodowego bloku środka w nowym 
parlamencie nie może być mowy, gdyż w 
łonie partji, które miałyby utworzyć wspom
niany blok, panują duże' ’̂ zbieżności.

SZCZEGÓŁY ZAJŚĆ W  HALLE.
Berlin, 13 m aja (PAT). —  Dzienniki 

opisując starcia komunistów z policją w 
Halle donoszą, że do starcia doszło nietyl- 
ko na bulwarach, lecz także w pobliżu 
cmentarza, dokąd komuniści udali się celem 
uczczenia ofiar marcowych. Policja wtedy 
raniła bagnetami 6-ciu czy 7-miu komuni
stów. Policja wystąpiła również przeciw 
uczestnikom pochodu i odebrała broń około 
50 członkom bawarskiego związku ^Ober- 
land".

Zaiai*«s i*osy§sk@"ti5@mieeki-
ZERW ANIE KO NFERENCJI KOLE

JO W E J.
Berlin, 13 m aja (PAT). .— Dzienniki 

donoszą z Moskwy, że na pierwszem posie
dzeniu rosyjsko - niemieckiej konferencji 
kolejowej, delegacja sowiecka oświadczy
ła, że rząd rosyjsjki nie będzie wdawał się 
w żadne rokowania z Niemcami, dopóki nie 
zostanie zlikwidowany zatarg, wynikły na 
skutek postępowania władz niemieckich 
wobec sowieckiej delegacji handlowej w 
Berlinie.

rosyjska w Berlinie, celem zażegnania kon
fliktu otrzymała odpowiednie instrukcje. 
Ambasada przedstawi rządowi niemieckie
mu propozycje, które będą przedmiotem ro . 
kowań.

M AN IFESTA CJE ANTINIEM ECKIE 
W  MOSKWIE.

PROPOZYCJE NIEM IECKIE.
Berlin, 13 maja. (PAT.) W  wyniku 

śledztwa, przeprowadzonego w związku z 
zajściem w budynku rosyjskiej misji han
dlowej, rząd sowiecki zakomunikował urzę
dowi soraw zagranicznych, że ambasada

Berlin, 13 maja. (PAT.) P.R. W edług 
doniesień z Moskwy, przy okazji uroczyste
go odsłonięcia pomnika Worowskiego mia
ły miejsce manifestacje aintyniemieckie. 
zwrócone przeciwko postępowaniu policji 
berlińskiej. Trocki), wygłaszając mowę w 
lokalu syndykatu robotników budowlanych, 
podkreślił, że Rosja1 sowiecka pragnie za
chować swoje przyjazne stosunki z Niem
cami, wobec czego nie należy tracić nadziei 
na szybkie załagodEenie konfliktu.

Nr. 131

Wyltry w M i
RZĄD PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.
Londyn, 13 maja (PAT). P. R. — Jak  do

noszą z Tokjo, według dotychczasowych da
nych o ostatnich wyborach do parlamentu 
stronnictwa opozycyjne zyskały 153 mandaty* 
rządowe 52 a niezależne 96. Wobec takich 
rezultatów wyborów rząd Kiyoury podał się 
do dymisji. Jak przypuszczają, cesarz powie
rzy wicehrabiemu Kato misję utworzenia no
wego gabinetu.

mnm w
Białopród, 13 maja. (PAT.) Ponieważ 

rokotvania, celem utworzenia rządu koncen
tracyjnego rozbiły się, wobec tego w kołach 
politycznych liczą się z możliwością przyj
ścia do władzy rządu Pasicza i Pribicevi- 
cza, celem przeprowadzenia wyborów do 
skupczyny. W  takim razie skupczyna zostai- 
łaby zwołana z końcem bież. mieś. na po
siedzenie, na którem  nastąpiłoby jej rozwią
zanie i rozpisanie nowych wyborów na 17 
sierpnia^

i a  mu i i f i
Londyn, 13 m aja. (PAT.) P.R. Izba. 

Gmin na wczorajszem posiedzeniu uchwa
liła kredyt dodatkowy w  wysokości 5.000 ft< 
szterl. na rzecz funduszu dla uchodźców 
greckich w Północnej Albanji- Suma tai 
przesłana będzie komitetowi pomocy u- 
cbodźcom i ofiarom wojny, zorganizowane
mu przy Lidze Narodów.

Paryż, 13 m aja. (PAT.) Dziś na  Quai 
d 'O rsay odbyła się konferencja, w  któnef 
wzięło udział wielu delegatów Francji, Ań* 
glji, dominjów, Belgji, Brazylji i  Argenty
ny, udających się do Rzymu na konferen
cję emigracyjną w  dn. 15 maja. Ddegacj* 
francuska przedstaw iła szereg' w n io sk ó w , 
które uzyskały ogólną aprobatę. Wnioski te 
dotyczą poszanowania suwerenności po
szczególnych państw i swobody przy regp lo  
waniu kwestji emigracjŁ *

1 11.
Berlin, 13m aja  (PAT). —  W edług do

niesienia „Lokal Anzeiger" z Monachjur* 
odczuto tam lekkie trzęsienie ziemi, które
go ognisko miało się znajdować w A lp a c h  
środkowych. Trzęsienie ziemi m ożna był0 
odczuwać nawet na górnych piętrach.

Honsi tiMtm
— Jak donoszą * Nowego Joridul, nepulbl'k*

K o l u l m l b ^ t  wz'niowila sft osumki dylploan’aifyozne z . 
■publiką Panaimriką.

—■ Dziś (przybywa zs Kopenhagi Jo Gdyni 
slcadra czterech konir-tcrrpeidlowców franttuislki° ' 
KontP-tWpedoiwfce udają fcię testypnie <do Lił>a«rń 
Rygi, iRewlia, HeKsinlglfortu, Sztokholmu i  Ghrykti8, 
nji.

—  (Pierwteze tposle'dze-me Z gro tóatfeen ia
Narodów zwołane jest dx> Genewy ma dzień 1 iwff**'
śnia r. b.

— Skarga kasacyjna 13 oskarżanych w 
cestLe kijowskim została przez sądl najwyższy 
Kijowie odrzucona.

—i Z Moskwy donoszą, iż sąd (wytdlał - w y * ^ i  
śmierci za> szpiegostwo gospodarcze ma ipro®^ 
państwowej organizacji tekstylnej, CbeirdofflS'0'1̂
O T ate na sekretarza tej organizacji.

— Z M o.n'a chijiuTO pisma donoszą, że pirTkO’*’” 
nik Seisfeer, Ikomeddant po-ldfcji bawa'dsksej,
isię ld‘o dymisji. PuEk Setsser odegrał razeto >z
hnem wybitną rolę w izamatehti w dmiu ,8 Estop*',d»'

—  Podtzaw ostrego sjpzeiamia 15 p. a, P- I 
czaisie wczorajszej inspekfcji, d'dkonywaneft      — ,  ,   . ,
p. ministra Sikorskiego, nastąpiła puredKvczC5 
eksplozja naboju.. Wsldirtek eksplozji’ raniont 
zostało 3-eh i'oluierzy, ;z których jeiden ciężej-

Zw. Rob. Spół. Spoź-
Warszawa, Wolska 44.

„Spółdzielca
O rgan Zw. R ob. S p ó łd z ie lń 1 

S p o ż .,
wychodzi każdego 1 i 15 dnia w miesiac

i ,S p ó ł d z i e l c a "  poświęcony 
propagandzie haseł socjalizmu i sP^f,Zre-
czości. Pismo to winno się znaleźć *  
kach każdego członka spółdzielni. 

Redakcja i administracja: 
Warszawa, ul. Wolska 44, tel.

Prenumerata roczna 4 punkty
skie (6 m ilj . mk.) Cena poj, eS*’ 

39IUM>» mk.
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Prowincja.
Z OSTROWCA.

Endecka gospodarka.
(Korespondencja -własna).

Miasto nasze, po przyłączeniu do niego 
Paru gmin okolicznych, liczy około 25 tysię
cy mieszkańców.

W obrębie miasta znajdują się Zakłady 
Ostrowieckie (huta i fabryka wagonów), ce- 
{ielnia parowa, tartaki, browar i inne mniej
sze zakłady, samo zaś miasto jest centrem 
handlowym dla całej południowej części byłej 
gubernji Radomskiej.

Pomimo tego miasto znajduje się, w  sta- 
ńie opłakanym. Brak bruków, oświetlenia, 
rozpaczliwy stan sanitarny ulic, domów i po- 
dwórz domowych — oto ohraz naszego mia
sta. V

Luizie toną w  bagnie, podwórza domów 
— to zbiorowiska śmieci i wszelkich nieczy
stości, rozsadniki zarazy i chorób.

W sklepach — brudy, w  straganach na 
zynku — brudy, rzeźnia szczupła, źle wypo
sażona i brndna, szpitalnictwa i wogóle służ
by zdrowia — brak, a kwestja oświaty pod 
Psesjj!

Kto chce widzieć, jak nie należy gospo
darować, niech przyjedzie do Ostrowca, rzą
dzonego przez endeków z posłem endeckim p. 
Mrozowskim na czele.

Tysiąc społecznych godności zajmuje p. 
Mrozowski, lecz nigdzie nic nie robi,, bierze 
fcetomiast pieniądze i domaga się zaszczytów.

W Sejmie nie słyszymy, aby co robił, ale 
Pensję poselską bierze. Tu, w  Ostrowcu nic 
nie robi, ale bierze wysoką pensję burmi
strzowską. wynoszącą około 1200 miljonów 
(miliard i dwieście miljonów) mkp, miesięcz
nie' j dba o to, aby obywatele Ostrowca ku
powali wyroby betonowe z jego fabryki. Pia
stując mandat burmistrza, wysługuje się w i
ceburmistrzem p. Weinbergierem, pobierają
cym około 600 miljonów mkp. miesięcznie.

W rezultacie p. poseł i burmistrz Mro
zowski nic nie robi, p. Weinbergier zaś robi 
*°> co mu p. Mrozowski każe, t. j. prowadzi 
gospodarkę miejską bez planu, z dnia na dzień 
••aby handel szedł". *

Rada miejska, z wyjątkiem paru naszych 
towarzyszów daje się p. Mrozowskiemu w o
dzić za nos, ulega jego terorowi — i wogóle 
lest bez znaczenia.

W skutek skandalu, wynikłego na posie
dzeniu Rady miejskiej przy omawianiu bud- 
żetu, towarzysze nasi opuścili salę obrad.

O budżecie i tern skandalicznem posiedze
niu Rady oraz o innych szczegółach endeckiej 
gospodarki — pomówimy następnym razem.

k o m u n isty c zn e  b u r d y  w  Ży r a r d o 
w ie .

(Korespondencja własna).
2  powodu zbliżających się wyborów do

asy Chorych w  pow. Błońskim, dp. 11 b. m. 
Przyjecijaj do Żyrardowa na gościnny występ 
Poseł kom unistyczny, p. Królikowski, lecz po 
°statniem, tak szumnie rozreklamowanem I 
"Zwycięstwie", spotkał go sromotny zawód.

P. Królikowski zaczął swe przemówienie 
®d kłamliwych napaści na P. P. S., twierdząc, 

e krótkość rządów matołków komunistycz- 
jjych oraz rozwiązanie Rady miejskiej wyni« 
kło z winy P. P. S.
- Oszczercze przemówienie przerwał p. 
Królikowskiemu tow. Targoński, dając mu z 
Miejsca ciętą odprawę. Wówczas kilkudzie
sięciu opryszków komunistycznych, uzbrojo
nych w  kije kastety i noże, rzuciło się w  kie- 
Tunku tow. Targońskiego, lecz tu spotkała ich 
Sr°motna porażka, gdyż licznie zgromadzona 
Publiczność stanęła w  obronie tow. Targoń
skiego.

Na sali powstała bójka, z czego skorzy-, 
*tała policja i rozwiązała wiec. W czasie 
Ppjki poturbowano tow. tow. Leona i Kaz. 
K°walskich i w iele innych osób. Na tow. 
-eona Kowalskiego napadło dwuch znanych 

Osobników na bruku żyrardowskim: Zrajdcl 
^ in cen ty  i Galiński Piotr; ten ostatni kilka
krotnie odsiadywał więźienie za kradzieże.
, ®dali oni tow. Kowalskiemu kastetami kil-

ran. Mimo iż komuniści byli przygotowa- 
P' do burdy to jednak ponieśli sromotną 
Porażkę, tak, że zarządzili odwrót na całej 
unji.

Może to ostatnie zajście będzie nauką dla 
P'acherow komunistycznych, że do walk po- 
.tycznych, nie wolno wprowadzać metod zbó
jeckich. Tembardziej karygodne jest, że do 
■ ei zbrodniczej roboty używają oni, jako śłe- 
Pe narzędzie, najgorszych mętów społecznych.

Głosy czytelników.
fcezpr) )vn* postępow ano (wtaśddlrla cukierni,

D. Sobola.
Właściciel cukierni (przy ul M arszałkow skiej 

r- 77, p . D. .(Sobol, postępow aniem  swojem w obec 
^-Sipedjentck zmWsił w iele z nich do porzucenia 
*a»nc,wanydh po’sad,

Do chwlii obecnej ekkipedjenltika, pracując 
^rzecieiT,ie dziesięć godzin dziennie, otrzymywała 
lżycie (bardzo skromne) i aż 45 m Ej o nów miesięcz- 

le- Jeżeli dodam, że jedyne mi świętami w roku
yły: p ierw szy  dzień Bożego N arodzenia i p ie rw - 

*ZV dzień  W ielkiej Nocy, czyli w sum ie 2 dni wol- 
od pracy, to  kaiłdy pojmie, ż-c ip D. Sobol miał 

^  nadto tanich pracow ników
Tymczasem przed 'kilku dniam i zaproponow ał

on p p .  ckfcpedjentkom i kasjdrce przed łużenie  dnia 
£ racy  <r 10 n a  U  godzin,, z  tern, i e  w  każd y  dzień  
p rzedśw iąteczny w ypadałoby pracow ać minimum 
12 godzin, a  w  ślwięto. .przeciętnie 10, czyli, że  (ty. 
dzień p racy  ui p . Sobola w ynosić m a  78 godzin. 
R ozkład  godzin jest skonstruow any  tak , że k ażd a  
z eWspetdjentek m iałaby  zajęte w  tygodniu 2 dni 
poi 13 godzin, dw a po  12, a  resztę , ty tu łem  odpo
czynku, p o  10 igod'z. ■ Dodam jeszcze, że pow yższa 
zmiana w ilości godzin n ie  ma wpłynąć na w arun
ki uposażenia.

Na zw róconą w- grzecznej łorm ie uw agę przez 
iddną z pracujących co d o  niemężJUwości- w p ro w a
dzenia w  czyn pow yższych wymagań, p , Sobol n ie 
grzecznie 'zakom unikował, i e  jeżeli in te res  będzie 
tego  wymagał, za (parę  diii ztaów zw iększy ilość 
godizio p racy i pracow nicy  będą  musieli s ię  'pod
porządkow ać. Czyli, że ‘korzystając z trudności, 
z lakierni jebt po łączone wyszukanie nowej) posady, 
p Sobol mógłby w krótce dojechać i d o  16 go<?zia- 
nego dn ia  p racy .

ZJwracam k ię  w te j spraw ie do  odpow iednich 
czynnikótv rządow ych

Jednia] z pracbtwnfc.

Rozmaitości
Samobójstwo kat*. 1

W e  W,nocła win zestrze lił s ię  k a t, S cbw ieiz  z 
pow odu... (braku śroldlkó'w d o  życia. Jeist to  kat 
..zasłużony’!, w y konał bow iem 1 138 - w yroków  
śmierci w  gmachu1 w ięziennym  w Plżżtzensee P rzćd 
dw om a la ty  p rzeszed ł w s tan  sipoczyWkiu, -a m ała  
pefcsja rządow a nie starczyła- na U trzym anie. N ią 
pom ogły Jeż odczyty, U rządzane przezeń  ,na tem a) 
s wej „dzt-ałatoości*

Ruch robotniczy
Z żyda p@rtji

C. K. W.
W  środę, 14-go b. m. o godz. 5-ej popoł., 

w lokalu „Robotnika" odbędzie się posiedze
nie C. K, W, Sprawy b. ważne. Wszystkich 
członków C. K. W. prosimy o punktualne przy
bycie na posiedzenie.

ODCZYT TOW . JA W O R O W SK IE G O .
W  niedzielę dn. 18 b.m. a  godz. 11-ej 

rano w  sa li teatru Popularnego (W olska  
róg M łynarskiej) tow. p oseł Jaw orow ski 
w ygłosi odczyt p. t. Zagadnienie rew olucji 
w Polsce

O. K. R. P. P, S. Warsawa - Podmiejska.
W związku ze zbliżającemi się wyborami 

do Kasy Chorych pow. Warszawskiego, Egze
kutywa O. K. R. P. P. S. Warszawa-Podmtej- 
ska w  porozumieniu z tymczasowym Komite
tem Wyborczym zwołuje 18-go b. m. na godz. 
10 w lokalu Warsz. O. K. R. P. P. S., Al. Jero- 
zoliskie 6, Konferencję P. P. S, i Klasowych 
Związków Zawodowych powiatu Warszaw
skiego w  sprawie wyborów delegatów do Ra
dy Kasy Chorych ipow. Warszawskiego z na
stępującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór Prezydjum, 2) Spra
wozdanie Tymczasowego Komitetu Wybor
czego, 3) Platforma wyborcza, 4) Plan działal
ności przedwyborczej, 5) Ustalenie listy kan- 
ayd^ów , 6) Wybór Komitetu Wyborczego, 7) 
Wolne wnioski.

Komitety Dzielnicowe pod odpowiedzial
nością partyjną winny delegować przynajmniej 
po jednym przedstawicielu.
DO WSZYSTKICH ROBOTNIKÓW W AR
SZAWSKICH, PRACUJĄCYCH W FABRY

KACH PODMIEJSKICH.
Warszawski Okręgowy Komitet Robotni

czy P. P. S. wobec mających się odbyć w  dn. 
15 czerwca wyborów do Rady Kasy Chorych 
w powiecie warszawskim, wzywa wszystkich 
robotników warszawskich, pracujących w  fa
brykach należących do warszawskiej powiato
w ej Kasy Chorych do gremjalnego wzięcia u- 
działu w wyborach i do głosowania na listę
P. P. s .

Towarzysze członkowie i sympatycy P. P. 
S. winni w  fabrykach podmiejskich wszcząć e- 
nergiczną agitację za wziąhiem udziału w  wy
borach i głosowaniem na listę P. P. S.

W środę, dn. 14 b. m.
Di^telnjcsn Jfralzc.Mtna. O godz. 7 wiecz, w (lo

k a lu  dzielnicy, Ch’odna 41. odbędzie 'się posiedze
nie- Ikomlieł-ii W aie'nicowego

Pocztow a Org. P. P. S. O godz, 7 w lokalu O. 
K. R.. Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedzenie 
kom itetu.

K olejowa Org. P . P. S. _0 godz. 6 w lokalu 
OKR.. Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedze
n ie  kom itetu.

Dom Ludowy w  W arszawie. O godz. 7 wiecz , 
w lokalu O. K. R , Al. Jerozolim skie 6 odbędzie 
się posiedzenie kom itetu budow y Domu Ludowego 
w W arszawie.

O kręgow y Sad Partyjny. O godz. 7 m. 15 w 
w lokalu ,0, K. R.. AL Jerozolim skie 6, odbędzie 
się posiedzenie Sądu.

W cswjartek, dn. 15 b. m.
O. K. R. W arszaw a Podmieiską. O  godz. 6 w. 

w iokaliu ,,R obotnika , W arecka 7, odbędzie &*ę 
posiedzenie Egzekutywy.

D zielnica O ,goldz 7 w Sokalu dzie l
nicy, ul. Marynitoatcka, odbędzie się (posiedzenie 
kom itetu d-zielmicoy-eigo. • .

D zięki ca  O chota. O igoiłz 7 ,w lokalu  .dzielni
cy, G rójecka 59. odbędzie- się -jijó ile ■ zebranie 
czioWków dzielnicy.

DxieŁrJ.ca N.-Birudno. Q .Ąrtdz. 5 w Sokalu dzie l
nicy Syirtofconfii 32, odbędzie isię dgólnc 'zebranie 
tz ło n k ó w  dzielnicy j

Bacanctć 'iojl-l- Pikizasrzc! iW aoliotę, dn. 18 b.m. 
o igod-z. 6  wlecz. Iw loka lu  .przy •ul. CbłiWoej, od
będzie się zefcranie Koła P iek a rzy  P.P.S.

Ruch zawodowy
Z Warsz. Rady Zw. Zaw.

W środę, dn. 14 b. m. o godz. 9 rano w  
lokalu Rady, Warecka 7, II piętro odbędzie 
się konferencja sekretarzy związków, wcho
dzących w skład Rady. Tow. sekretarze pro
szeni są o liczne i punktualne przybycie.

Związek PrSto|ivHt Miejskich, Waręjcka 7/4.
W  czw artek , dn . 15 b. m., o g. 7 w. w- lokalu 

Związkiu odbędzie się ogólne zebranie delegatów  
wszystkich) jnistytuc-j® m iejskich. N a porządku 
obrad: 1) .odczytanie p ro tokołu  -z poprzedniego p o 
siedzenia; 2) spraw ozdanie Zarządu: a) ze Zjazdu; 
3) zw aloryzow anie -składek członkow skich ; 4) w ol
ne wnioski.

ogółu członków W ^rsz. 1 Oddz. Mięsnego 
Związku Robc^uikółw Pluemysjja Spjgżjfycaegd.

Dnia 18 b. 'fn. (niedziela) o gbd'z. 10 rano  w 
sali OK.-R. P.P.S., Al- Jerozolim skie 6, odbędzie 
•się ogó'ńe -z efor la nie członków, I-igo Odidziatu M'ięs- 
•nego-.^

W szyscy robotnicy, Człlonkowie -sekcji w ie
przow ej, wblowej, cie-lęciarzy i  p racu jący  w ja t
kach , obow iązani są przybyć -p'od rygorem  .organi
zacyjnym.

Porządek  dżlenm-y: 1) 'spraw ozdania: a ) Za-rzą- 
łlu, ib) Koimis-jł iRewizyjnej; 2) wyibory Zarząldu, Ko- 
tnisji Rewizyjnej i Sądu  Koleżeńślkiejgo; 3) wolne 
iwni osiki. ,

Członkow ie, k tó rzy  n ie  iprzybędą na zebran ie , 
p lącą  10 nńljonów  imk. kary .

wiązek Z.fw. Robota, Przem. Odts®ż»^vego.
W niedzielę, dn 18 b . on., o  jgodz. 11 irano1 o d b ę 
dzie się po-siedzemie p lenarne Z arządu Głównego 
Związku- 0'dzietow<i(go.

ZjazjJ deiegpśów  Od^zitejów Zwiągku Za).v. Rob.
Przem ysłu  Ctaljb^rskiego. I

D nia 31 b . -m. i  1 ic-z-etkvcia w lókatu  O.K.R. 
P P iS . wi W anszawie, p rzy  ul. 'Al. fJerozolim skie 6, 
odbędzie się III Z jazd D elegatów ' z natetęipującym 
porządkiem  dziennym :

1) zagajehie olbrad; 12) w ybory prezydjum ; j3) 
regulam in oba ad i w ybory •koanisłji; 4) ■sprawozda
nia Ziarząjdu: a) kasc-we, b) Koariihji Rewizyjnej, c) 
Oddziałów; 5) (dyslkoas-ja mad spraw ozdaniam i; 6) 
spraw y organizacyjne; (7) sp raw a Odklział-u Biało-, 
sitockiego; 8) Uregulowanie cennik i ;  9) 2(miana ista-, 
*tutUi Związku; 10) w ybory d-o Za-rlządut Gł. i  Kóimisji 
Rewizyjne!). y

iMiejfecow ości, .w k tó rych  niem a oSwo.rzonych 
Odldżlalów, tmógą przysłać sw ego  przedstaw iciela, 
po ulprzedbićm po.rozum ieniu się  z S ek retaria tem  
Żarz. Gł. w .W arszawie, K rak . Prtzcdm, 56 *n. 30.

PoredHc prajwńe ppzy Związkach Zawodo
wych. P orady  .prawne (bezpłatne) udzielane «ą: 
we wtorki o godz. 8 — 9 .w loka lu  Związku- M eta
lowców (Leszno 53); we czwartki o godz. 4 1/ 2 — 6 
w lokalu Zw iązku Gazowników^ (Kredytowa ,3); w 
środy I piątki o gcidz. 7 —  8 w lokalu Związku 
R obotników  Miejskich (W arecka 7).

Zakończenie strajku  rjtcerów  żydow skich. W y
buchły  przedk kilku dn-iaima stirafk ze-cerów w d rb - 
Jc-airniach pism zydpw'slkich aiostał juiż zlikw idow a
ny. Z eccrzy p o  otrzym aniu 25%  podw yżki p rzy 
stąpili d o  pracy.

Ruch kisSŁ-ośurSatowy.
Związek Polskiej Mlodz. Socjalistycz

nej i Związek Niezależnej Ml. Socjal. Akad. 
urządza dn- 22 maja b.r., t. j. we czwartek, 
o godz. 8 wiecz. w sali OKR. PPS-, Jerozo
limskie 6, odczyt tow. K. Czapińskiego p. t.:

„Bakunin a bolszewizm
Zycie i nauki anarchistyczne Bakunina w 
świetle nowych danych. — „Spowiedź" Ba
kunina wobec cara Mikołaja. — Bakunin a 
Międzynarodówka. — Bakunin i bolszewizm 
a idee słowiańskie. — Bakunin a Lenin, ba- 
kttnizm a łeniniztn.

Bilety w cenie 500-000 mk. codz. mię
dzy g. 5—7, Al. Jerazol. 6 u tow, Garlic
kiego- i

Zebranie Zarządu Głównego T. U. S . od
będzie się w  środę dn. 14 b. m. o godz. 7-ej 
w. w  lokalu klubu Z. P. P. S. Porządek dzien
ny: Międzynarodowy Zjazd w Wiedniu. Spra
wy bieżące.

Towarzystwo klubów kobiet pracujących. W 
do. 18 maja, w  niedzielę, o godu 4 po po ł w  lolka- 
lu Zw. (pr-ae-owEŚków mń.eijiskicJi-, W arecka 7 odbę
dzie się nocanc zebranie T ow , K lubów  K obiet Ptnac. 
z oa-sitępującym porządlkśem dzicnn-yim; 1) S.praw-O- 
zdania 2) W ybór Zarządu Głównego. 3) Kóloąje 
w akacyłne. 4) Liga antyalkoholow a. 5) Los em i
grantów  we Francji 6) Wolnie wnioski

U czelnia robotnicza.
W  tygodniu bieżącym  w ykłady nie odbędą się.
VIII w ykład tow L. S tarzyńsk iego  * ,,Zasad 

Socjalizm u'' odbędzie się dn- 15 b. m. w czw artek 
o godz 7 wiecz,
t IV  wykład' tow  Szczypiorskiego odbędzie się 

da. 16 b . ui. w p ią tek  o godz 7 wiecz. (Nauka o
Państwie).

IV posiedzenie s-eminarjum literackiego odbę- 
' dzie się dn. 17 b. m w  sobotę, o  godz 5 po poł,

W szystkie w ykłady w lokąl-u T. U. R-, Al. J e 
rozolim skie nr 6.

Czytelnia .pism, zaw ierająca bogaty zasób c za 
sopism, mieści się A l Jenozo-lim-skie nr. 6 w  -lokalu 
T. U. R. i jest czynna od godz. 7 — 9 w iecz. c o 
dziennie. W stęp  250 000 mk.

Sekcja dramatyczna.
T ow  Uo. R.obo.t«., ipnagrąć szerzyć zam iłowa

nie do s-ztufci, ipnzy&tęipui-e do  zong-acvzo-wania sek 
cji dram atycznej P ierw sze organizacyjne zebranie

Zw. M  Sjół. Sjot Warszawa, W ola  44

(m ie s ię c z n ik  Zw . Roh. S p ótd zie l*  
ni S p o ż y w c ó w  i Komis ji  Cents*. 

Z w ią zk . Z aw ód , w P o lsc e )
poświęcony jest polityce gospodarczej i 
socjalnej klasy robotniczej. 

Pismo to jest niezbędne dla każde
go działacza robotniczego, pragnącego roz
porządzać w swej pracy politycznej, za
wodowej i spółdzielczej źródłowym i pew
nym materjałem faktycznym. 
Redakcja i Administracja; Warszawa, ul. 

Wolska 44, tel. 130 31, 
Prenumerata roczna wynosi 4 złp. Cena 

f  pojed. egz.— 40 groszy.

odbędzie się w lokahi T. U. 'R , A l Jerozolim skie
nr. 6 d a . 18 m*;». K ierownictwo sekcji .objęli tow, 
tow  Lipiński i  Lcwiidki Za.pisy do -sekcji przyjm u
je sekretarijał 7 \  U. R., A-l. JcmroSmlskiiie 6 o J  
godz. 5 — 7 wiecz.

W ycieczka do Anina.
W arszaw ski W ydział M łodzieży T . U- R. u rzą

dza dn. 18 b. m. w ycieczkę d o  schroniska Wy- 
działu Opieki nad dzieckiem do  A nina . Zapisy 
na wycieozkę przyjmuje sekretaria t T. U R. od 5 
do  7 po poł, (Al. Jerozolim skie) i poszczególna 
koła młddzieży. Zbiórka o igod-z. 8 m. 20 c a  stacji 
M ost kol. W awerskie<j.

W ycieczka do Puław , K azim ierza i  Nałęczowa.
Na Zielone Świątki urządza oddział w arszaw 

ski T- U. R. dw udniow ą wyciecizkę do- jednego z  
najpiękniełsayich zakątków  kraju-, a  mianowicie w 
okoffice K-azLmierrza W ycieczka wyruszy w sobotę 
dn. 7 czerwca, w ieczorem  i zwiedzi: Puławy, Bo- 
ćhortnicę z ruinaim-i zamłiiu, miasiio Kazijni-enz z 
mtaóśłwelm zabytków , zamek w Jano-wcu i uzdro
wisko Nałęczów. Pow rót do W arszaw y we w torek 
10 czenwća o godiz 6 m. 35 rano,

. Sdkretaojat T . U. R. (Jerozolim ska 6) u-dziela 
infopmactji i przyijmuje zapisy codziennie o-d godz. 
5 — 7 wiecz aż do  1 czerw ca włącznie. Litizba 
uczestnikólw ognaniczona. P rzy  zapisie opłaca się 
10 miilii-onlów mik ('członkowie T. U R. 5 mii-j.). 
Praw dopodobnie ca.lko-wity koszt wycdeczlki (bea 
utrzym ania) wyniesie około 20 ih-i-ljonów mk.

Życie gospodarcze
Notowania giełdy warszawskiej.

Doi. S tan. Z jedn. za  1—5.18 I pól 
Franki francusk ie  za 100—28 55. 29.13 
Funty angielsk ie za 1 —22.65 22.50 
Franki belqijskie za ICO—2410. 24 25 
Floreny hoiend . za 100 — 193 91 
Kor. czesko-stow . za 100—15.27 i pół 
Franki szwajc. za 100—91.93. 91 80 
Korony austrjac . ?a lOOOEO—7.32 I pól 
Liry w łoskie za 100—2 L05, 22 90

9-ta LOTERJA PAŃSTWOWA.
2-ga klasa,. — 2-gi dzień.

Główniejsze .wygrane.
Zł. 2,500 m. 11788.

> Zł. 1,000 et. 21418.
Zł. 250 mc 34618.
Zł. 125 n-ry: 6541 24435.
Zł. 75 nnry: 19426 47732.
Zł. 50 o-ry; 6240 31735.
Zł. 40 n-ry; 38585 47914.
Zł. 30 m-Ty 7966 10301 17837 24227 26239 30893 

35619 42472 48216.

Z sąd ów ,
ZA KRYTYKĘ RZĄDÓW CHJENO-WITOSA.

Redaktor Stpiczyński pod sądem.
Wczoraj w  warszawskim sądzie okręgo

wym rozpatrywane były sprawy redaktora ty
godnika „Głosu Prawdy" oskarżonego z róż
nych artykułów kodeksu karnego z powodu 
szeregu artykułów, ogłoszonych w „Głosie 
Prawdy", w  których oskarżony poddawał su
rowej krytyce rządy Chjeno - Witosa, pięt
nując zarządzenia b. ministra Kicmika, atako
wał ministrów Szeptyckiego, Kucharskiego, p. 
Swolkienia i innych.

Ogółem 11 artykułów znalazło się w  ak
cie oskarżenia. W szystkie te sprawy rozpa
trywane były łącznie.! »

Obronę wnosił adw. Wasserberger. Red. 
Stpiczyński domagał się powołania szeregu 
świadków, a między innemi marsz. Piłsud
skiego, marsz. R a ta ja , min. Sikorskiego, gen. 
Sosnkowskiego i in n y ch . Sąd okręgowy wszy
stkich tych świadków^ odrzucił.

Proces- ograniczył się jedynie do przemó
wień stron.'

ł^ed Stpiczyński w  swem przemówieniu 
uzasadniał dlaczego uważał za swój obowią
zek obywatelski prowadzenie wałki z rządem 
Chjeno - Witosa, który sprowadził na Polskę 
szereg klęsk politycznych i gospodarczych i 
dlaczego w krytyce tego rządu nie szczędził 
słów ostrych^ aczkolwiek zawsze prawdzi
wych.

Sąd po naradzie skazał red. Stpiczyńskie- 
go za nieposzanowanie władzy na 3 miesiące 
aresztu.
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S. ŻUCHOWSKIEGO
w W arszawie, ul. Piękna 38.

Podania now ych kandydatów  przyjmuje i informacji udziela kan* 
c e la r ja  S zk o ły  od g . 9 —2 pp. codziennie prócz świąt.

N a  r a t y !
Na n a jd o g o d n ie jszy ch  w a ru n k a ch . 
Z a liczk a  w ed łu g  m o ż n o śc i p ła tn i

c z e j  k lijen ta .
S p ła ty  d łu g o term in o w e .

Wykwintne okrycia damskie. U ją  ukiory niskie i gotowi bieiizne
nabyć można tylko w  P ie r w sz o r z ę d n e j  P racow n i

p. f. 990ki*yćpol“ tel. 257-03* w bramie II piętro.
w I. H .  B R U K O W I C Z

m i m m
nalew ki na owocach:

Dereniówka 
Darzębinka 
Moreiówka 
Orzechówka 
Pomarańczowa niesł. 
Wiśniowa niesł.

N A  R A T Y
na b a rd zo  d ogod n ych  w a ru n k a ch  

wykwintne O krycia d a m sk ie , k o stju m y , 
u biory  m ę sk ie  oraz m a n u fa k tu ra

f  „ G O L D H A F T ”
N ow olipie 3 0 ,  m. 8 , front II piętro

KRONIKA.
K om ite t sp ro w ad zen ia  zw ło k  H. S ien k ie 

w icza. W dniu 10 b. m. ukonstytuował się 
komitet główny, mający na celu sprowadze
nie zwłok Henryka Sienkiewicza z Vevey do 
Warszawy, na czele z prezesem rady miej
skiej sen. Ignacym Balińskim, prezesem Rady 
ministrów dr. Władysławem Grabskim, pre
zydentem st. m. Warszawy inż- Władysławem  
Jabłońskim, min. ośw iatf Miklaszewskim, 
prez. Akademji Umiejętności prof. Kazimie
rzem Morawskim, marszałkiem Sejmu M tcie- 
je v Ratajem, marszałkiem senatu Wojciechem 
Trąn.pczyńskim, Stefanem Żeromskim. P. Pre
zydent Rzeczypospolitej przyjął protektorat 
nad akcją komitetu. Komitet uchwalił spro
wadzenie zwłok do Warszawy w  pierw >tj 
połowie października r. b. Miejscem stałego 
spoczynku będą podziemia katedry Św. Jana.

dach warszawskich podczas letnich miesięcy. Mu- 
zylka przygrywać będzie między godzinami 4'/2 a 
6% , w dniach 13 b. m. — iPłac Teatralny. 15 — 
'Park Ujazdowski, 20 — Ogród -Saski, .22 •— Plac 
Kercelego, 27 — iPark Praski, 30 — Plac Teatral
ny, 3 czerwca — Ogród Saski, 10 czerwca — Plac 
Kercetego, 12 czerwca — Park Plaski, 17 czerw
ca -— Plac Teatralny, 20 czerwicą —'O gród  Saski, 
24 czerwca — Park Ujazdowski, 26 clzerwca — Park 
Prasiki. W razie niepogody orkiestra grać nie b ę 
dzie.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Śńoda Literacka. Dziś o godz. 8 wiecz. dr. Jó 
zef Wa.sow.ski wygłosi w Polskim |Klobie Artystycz
nym' (hoteil) Polonia) odczyt ip. t. „Myśl w teatrze"

'.Z Polskiego Tow, Krajoznlawmtego. Dziś w
siedzibie P. T. K. (Karowa 31) io igodz. 8 wiecz. p. 
A  Majewisiki, prof Szkoły Morskiej w Tczewie, 
wylglosi odczyt p. t. „Marynarka handlowa". (Wstęp 
dla członków i .gości. i

W ajne zebrańje artystów  - malarzy. Zarząd 
Związku Zawodowego Artystów) - iMalaczy 'zawia
damia członków, iż sprawozdawcze walne zebra
nie Związku odbędzie się w piątek, dn 16 b. m„ 
o godz. 7 wiecz. w. lokalu Towarzystwa Artystycz
nego (Trębacka 10).

W Y P A D K I .

Kafastzbia lotmezti. Wczoraj lo godz. 3 popoł, 
na placu za więzieniem karnem ,w Mokotowie |w 
pobliżu ul. Rakowieckiej spadł aeroplan włoski 
A. 300 z iulbelliskiei fabryki .jPla.ge i Lenkiewicz". 
Znajdujący się w .aeroplanie pilot .porucznik, Zy
gmunt Czermiak, uległ zgnieceniu .klatki ipfiedsio'wej 
i twarzy. Aero,pla'n, (kilóry spadł z  .wykokości 200 
metrów, zoistał doszczętnie zdruzgotany W kilka 
minut po -wypadku na 'miejsce katastrofy przyje
chano pogotowie z  portu  Ko toi czego w Mokotowie, 
które nieprzytomnego tze słabemi oznakami p.ycila 
por. Czerniaka przewiozło do szpitala Ujazdow
skiego, indzie po  uply'wie 15 ‘minut życie zakończył. 
Zmarły 'tragiczną śmiercią por, Czerniak .przez cały 
oikres wojny by ł nai froPlcie, jlaiko pilot. P rzyczy
na katastrofy —- zbyt szybkie opadanie na ziemię, 
wskutek czego wytworzył się t. zw. korkociąg, co 
byłb następstwem  stralszoego wypadku.

STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj' w 
W arszawie 22,6, najniższa. 12,1.

Przewidywany przebieg pogody w  dniu dzi
siejszym: dość pogodnie i ciepło, słabe w iatry lo- 
kałne.

Posiedzenie Rady Miejskiej. Posiedzenie p le
narne Rady Miejskiej odbędzię się w dniu 15 b. m. 
(czwartek) ,o godz. 19-ej.

Podatek od biletów widdjwialęowycb, Magistrat 
ta. st. W arszawy wystąpił ,do włada nadzorczych 
(min. spraw wewnętrznych) -o 'przedłużenie term i
nu poboru pddatku od, .biletów widowiskowych na 
rzecz odbudowy teatru .Rozmaitości", albowiem 
z końcem czerwca upływa odpowiedni termin 
ważności pottaru tego podatku, odlbiidowa zaś 
pierwszej tsceny polskiej będzie ostatecznie ukoń
czona dopiero ma jesieni, (b.).

Loterfa Państwowa na cele dobroczynne Po
wodzenie 3-ej Państwowej Łoterji na cele dobro
czynne, przed której ciągnieniem (w grudniu 1923 
roku) zabrakło losów, powoduje Generalną Dy
rekcję do przeprowadzenia 4-ej takiej Loterji, k tó 
rej dochód również zostanie użyty wyłącznie na 
subwencjonowanie różnych instytucji dobroczyn
nych. Losy 4-ej Loterii zostały już wydane i są 
do nabycia po cenie 2 milij. mk. od losu (w połów
kach po 1 miłj. mik.) Główna wygrana 5 miljar- 
dów marek.

Pf i rzucenie Ijotmby. W fołwarku 
Karwickiego, Niwce, gm. Buderażu, p o  w. Du/bie, 
wynikł pożar, prawdopodobnie skutloem. podpa
lenia, przyczem spłonęła stajnia oraz 35 i sztuk by
dła i  koni W  czasie .pożaru niewykryty sprawca 
rzucił bombę do mieszkania e'konbma folwarku, 
lecz bomba nie eksplodowała.

Zbrojny napad bandytów. Czternastu, uzibdojo. 
mych w Irewolwery i karabiny banldytów dokonało 
napadu na .mi esik a nie kelnera restauracji ..iNiemeń" 
Jańa Bi en i a w Zadwbrju, w odległości 3 kim. od 
Stolptów . W mieszkaniu było kilku igośći, grają
cych w karty, Bandyci zaczęli dobijać .się do o- 
kier, mówiąc: „otworzyć, idzie policja". Ody d o 
mownicy nie chcieli tołworzyć, bandyci zaczęli w y
ważać Idńzw6 i toknai. Pierwszego włażącego b an 
dytę jeden  iz gości uderzył siekierą w głowę. W 
tym czasie padł strzał, tocz chybił, Poczełn ban 
dyci oknami i drzwiami 'zaczęli wchodzić do mliesz- 
kania i  z cfkrzykiem: „ręce do igóry1", zażądali
wydania dolarów Następnie uistaWili w-szystikich 
pięciu gości pold ścianę a zagrt»ziE zastrzelenlieni. 
Pfe zrabowaniu futra, bielizny, ubrania i innych 
rzetezy na ogólną isrtmę 15 imilja!rdó'w mk., oraz nie
znanej litości gotówki, bandyci dokonali gw ałtu ma 
znajdującej ,się tam kobiecie. IPo gtodzinnem pllą- 
drcwaniui, bandyci zbiegli wraz 'z łupem. Zarzą
dzona obław a policyjna «ż 'do {granicy ,sowieckiej 
nie dała wyniku. 1

Przygnieciony platfożmą W  dAnuiiNr. 59 przy 
cii. Knochmalneij w spółce akcyjnej zjednoczonych 
browaTÓw .wabsizawskich p. f. ,,Haberbt*sch i Schie
le" kotlarza tej firmy, Bbfeslawa TV yd ryk a, przy
gniotła d» rampy podjeżdżająca' 'platforma, nała
dowana woikami z ięcsmiemem Lekarz Pogoto
wia stwierdził zgniecenie klatki piersiowej i p rze
wiózł zgniecionego',w stanie ciężkim, do szpitala D.z, 
Jezus-

Subwencja dla artystów - malarzy. Zarząd 
Związku Zawodowego Polskich Attysfów-Maladzy 
.zawiadamia ogół arlysfów-malalrzy, samodzielnie 
(pracujących na polu sztuki, iż uzyskawszy odpo
wiednią .subwencję, będzie w możWości' wysłać 
czterech artystów « ą  stud ja letnie do W'schlodniej 
Małopolski. Specjalnie .powołana przez Zarząd: 
kómisła zakwalifikuje dostatecznie inrtotywowane 
izgłwszenia, k tó re  kierować należy p'od adresem 
•Zarządu: Trębacka 10, do dnia: .24 b.^p

Koncerty popularne na plącatch i w  ogrtidach 
Władze policyjne zarządziły, aby orkiestra policji 
państwowej (VI ókr ) grała na placach i w ogro-

T e a t r  i  m u z y k a .
Teatr Wielki. Dziś „Hugonoci". Jutro „Ri- 

goletto" (występ Smirnowa). iW piątek „Faust”, 
Teatr Rozmaitości. Dziś i futro „Orlę" • 
T eatr Reduta. • Dziś „W małym domku". J u 

tro  .JPochwała .wesołości^ W dn 20 ib. im. Redu
ta przerywa przedstawienia z powodu objazdu 
ziem wschodnich 'Polski pracz zespół teatru  i p rze
róbki sala.

Teatr Letni. Codziennie .(Podatek majątkowy”
Siedleckiego.

rac
Teatr Ppisla. Dziś 5 jutro ,,Cyrano de. Benge-

Teatr Komedja. Dziś S' jutro po cenach zniżo
nych „Tajemniczy pan". >

Teatr Mały. Codziennie wieczorom „Świerszcz 
za kominem".

ly“ .

T««|iK Nowości. Dziś „Mćdi” .
Operetka Wodewil. Codziennie operetka ,,Doł-

Teatr im, Fredry. Dziś „Hanka z (Sieradza''. 
Ju tro  premiera: „Polacy w Ameryce".

Teatr Stańczyk. Codziennie program „Hulaj 
dusza".

Teatr Qui Pro Quo, Dziś znakomity program 
składany „Hum-bug am erykański”, „Czerwone 
Tworki", „Równa gra", przeróbka z Jacka Lon
dona i  i#

Z Filharmonii. W  piątek odbędzie się ostatni 
w tym sezonie wigjlki koncert symfoniczny. Pro
gram wypełnią utwory koroplozytorów polskich w 
tej liczbie: Różyckiego — „Król Kofefua”. Melce
ra — koncert fortepianowy e-molit. Opieńskiego— 
poemat symfoniczny „Zygmunt August i Barbara" 
i Morawskiego — poemat Symfoniczny „Nevermo
re". Solistką będzie pianistka, p  Róża Benzolo
wa- Dyryguje G. Fitelberg.

W niedzielę odbędzie się poranek muzyczny, 
złożony z utworów Haydna i Beetho-vena.

Z Konserwatorium. W sobotę, 17 b. m.. o g.
8,15 w sali Konserwatorium, Aniela Szlemińska, 
pieśniarka lwowska, odśpiewa przy akomp p Zo- 
fji Fraokowekief wzereg pleśni, m. in. ludowych: 
polskich, litewskich, kaszubskich, norweskich, ja
pońskich i chińskich.

Sport.

Z T E A T R Ó W  ŚW IETLNYCH.
FILHARMONIA, — „Kurtyzajia Wajnecji".

Dlaczego bohaterka teigo okropnie sensacyS- 
no napu'szonego dramatu izostała ochrzczona tak 
sizumnym tytułem  trud'no się właściwie domyśleć. 
Była ona całkiem zwykłym kobleciątkiem, naj
pierw żoną 'starego męża, potem kochanką młode
go malarz* — wreszcie mściwą, zazdrosną rywalL 
ką żony łegoż mailarza Miała wielbicieli i stara
jących tsię — o tern, że była kurtyzaną mówi jedy
nie tytuł filmu, nie ,zaś jego treść,

Cały obraz zresztą razi banalnością i sztucz
nym, mdłym ik/ołorytem. Ani ślad'u w nim, życia, 
bralk zupełny artyzmu, za tio przeróżnych absur
dów, psychologicznych pod dostatkiem. Intrygę 
zawiązano słabo, niedbale osnuto całą akcję, zu
pełnie po macoszemu potraktowanlo psychologię 
wszystkich bohaterów.

Ohrafz jest widać istary fsądźąc p o  'toaletach), 
bo technika, k tó rą  operowano przypomina zabytki 
filmowe z iprzed wiełui lat

S trona zewnętrzna tak niewyraźna, jak i psy
chologia bohaterów. Dwa, czy trzy  ładne zdjęcia 
nie ratują całości. Reżyser nie sfatygował się, aby 
dać odpowiednie dekoracje — nie wystudiował te 
renu, ami charakteru dekocźcji, b rał dragmienty, aby 
zbyć.

Gra artystów jest tale rozjpaczliwic nudna i  talk 
tandetna, że wierzyć isię nie chce, że obraz ten po- 
chioldlzj z wiedeńskiej wytwórni, gdzie naogół szcize- 
góilną uwagę zwraca, się na grę artystów.

O a.

Wloeń — „A m atorey" 1 :1 -  t

'Wiedeńscy ,Abmiorzy" odbyli match z włos-

K O N K U R S
w a b o j p  p o sa d ę  B tirtnislrzi

w m, ŻycMinie-Kułnowskim 
z uposażeniem VI l^ategopji.

Oferty z życiorysem i kwalifikacjami przysyłać do m agistratu 
m. Żychlina.

Termin nadsyłania ofert do dnia 22 b. m. M a g istra t.

NA RATY na najtiogodnieiszych wa- 
m.Wl Za iczka wsdiuy 
inoZiiości płata, kiiisnta 

O k ry c ia  d a m sk ie , K ostju m y, S u k n ie , U b io 
r y  m ę s k ie  i d z ie c ię c e  gotowe i na zamówienia

oraz MANUFAKTURĘ poleca

C E N T R A L A
P rzejazd  N r 1, te l. 252-30.

|  OUtOSZEitlB OHBBftC.1

I )  I t g a r g w ,
reperacje tanio dobrze. Zegar' 
mistrz Gutmacher, Smocza 21-

i) omglili
Przyjmuje reperacje tanło do* 
brze. Zegarmistrz Gutmacher* 
Smocza 21. ____________

Oiamiilaai cznć w w ielkim —

e a j l e p s z e  r o w e i y
Jenerau .j R ep ru en tan  na -..ec puspo.ltą ?olską 

Dr. Honui. ...<z. Berlin t H .  -U RanKusto 29.

borze oraz płyty najnowszych nd' 
grań poleca po cenacłi najn li' 
szych Fetgenbaum . Bielańska »•

riinrnlra weneryczne, skórne le ' 
lllUlUUj czy w jaknajkrólszyh1«u HIWHj vxy w |OKIia|l\IUt9CT”
czasie specjalista. P r z y o k o p o w a  
43—7, róg Grzybowskiej, od 4 
7, Panie 2 — 4. Analizy mocz*1./, ra n ie  e. — <». Analizy moCZU* 
W assermah. Specjalność lecz** 
nie rzeżączkl, Niezamożny^’ 
ustępstwo.

jinjH Cł Najtańsza wytwórni* 
UuŁH ] ł .  ubiorów D a m sk ic h -
Br, Unklewicz poleca duży wV 
bór golowych: okryć, Kośt|umóW- 
S-k len , Bluzek, Trykotaży gałan* 
terjl futrzanej. Przyjmuje zarnń" 
wlenia z własnych i powierzonym1 
materjałów. Robota wykwintną- 
Warunki bardzo dogodne Fłlj* 
Krucza 30 Tel. 121-71.

Urincla nadeszły bardzo tanłc> 
ItltcM u m ocne i ładne. olbrzV'III NWSIN II V. Il>̂ I lOUIIbf
mi wybór, Plac Trzech Krzyży

K I A  D A  1 T \ /  Wykwintne okrycia i ko-
| \ 3/ \  K A  1 Y stjumy damskie, ubiory

i je s io n k i m ę sk ie
najtaniej w pracowni ZŁOTA 16 m . 29 .

D r .  S .  J e r m u ł o w i c z
b. ordyn. kliniki uniwersyt. 
(prof. Neissera) we Wro
cław iu). Chor. skóry, wenerycz
nych. płciowe (niemoc) Lecz. pr. 
Roentgena, d*Arsonwala, 
Kromayera (lampa kwarco
wa). Od 1 2 -2  5—7. Szkolna 8.

O r .  M. A i t f e l d
Zielna 12—2. Chor. wener., skó
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7«|, w.

Gr. Felosen wener., skóry, nie
móc. Roentgen. Wielka 6 (róg 
Złotej), tel. 152-13, do 11 r. i 4-7'j.j.

Dr. mel Zofja R ostk ow sk a
skór., wener., analizy krwi na syfi
lis. Chłodna 28 , tel 99-29, 3—5.

Mig solidne w wielkim wybo- 
ii. rze p o l e c a  Franciszek

firens, Plac Trzech Krzyży, 
bezkonkurencyjne.

ceny

M a sz y n y  do szycia „Kasprzyc# 
kiego". Hurtowo—D etalicznie '' 

Raty. Warszawa, Marszałkowska
153. Zamawiać m ożna listowni®;
m  zgrane połam ane kupnf_e
. -j -j  iub zamieniam na ńow^ 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmą)® 
sie również do reparacji wS£e (. 
kie instrumenty muzyczne, “  
genbaum. Bielańska I. ^

óo 
ul-zdolne szwaczki

P o m n e  pracowni b i e l i z n y
Żabia 9 m. 33.

508 garniturów ma:yr.arkowy®£'
207 palt letnich w y p r z

my, garnitury od 80 miljond> ■ 
Skład ubrań Sipowski, Chml*1 
49, II p. m. 5. ^

WYŚCIGI KONNE,
Wczorajsze wyścigi nic .przyniosły żadnycfc 

niespodzianek, wygrywali od początku 'do końca 
sami faworyci Pogoda piękna. ,publiczność! nie
wiele. Tor dobry. Rezultaty poniżej.

Gonitwa I. Dyst. 2400 mtr. (z płotami): 1) Con
fetti, 2) 'Zerwikapiiur, 3) Fiaing Dć-spatch, o 1 % dł. 
w 2 m. 51 ąek. Tot 16 zł. i

Gonitwa II. Dyst. 2100 mik.; 1) La Maisonette. 
2) Surma, 3) Reve d'or o 1 dl w 2 m. 24 eek- Tot. 
15 zł

Gonitwa III. Dyst. 1300 mtr.: 1) Sewastopol.
2) La Vilanella o l j i  dł. w 1 m. 24 sek. To>t. 20 zł

Gonitwa IV. -Dyst 1300 mtr.: 1) Bohater, 2) 
Brzeszczot, 3) Bella Bambrna o 1*4 dł. w 1 m 
26*4 Tot. zw. 19, fr 12 i 14 zł.

Gonitwa V. Dyst 2100 mtr.: 1) Świt, 2) Ten,
3) Beam Poinit o  łeb w 2 m, 22'/. selk. Tot. zw. 35, 
fr. 13 i .12 zł.

Gonitwa VI. Dyst. 2100 m tr : 1) Cbdtim, 2) 
Cecora, 3) jHarem o 3 dł. w 2 m. 23J4 sek. Tbt. zw. 
14, fr. 10 A 10.

Następne wyścigi jutro o godz 4 popoł

Narodowe Za wody Strzeleckie.

Przez, cza1® trwania ZaWrtdów Strzeleckich 
czytane będą we Lwowie dwa Biura Informacyjne: 
na dworcu kolejowym, i w Komendzie Miasta przy 
ud. Wałowej 5.

W Warszawie informacji to izawodadh Udzdefa 
referent przysposobienia woijskowego. Komenda
Miasta, telefon 313-30.

'Komitet Organizacyimy Narodowych Zawodów 
Strzeleckich uzyskał v Ministerjum Kolfei Ż el zniż
kę w (wysokości y3 ceny normalnej biletów: kole
ją wy dh Idiai grnipy zawodników, złożonej przytnaf- 
mniej z 30 Osób. Ponieważ trudno bęldizic zebrać 
w .poszczególnych miefscowoóciaeh tak liczną gru
pę ,— Komitet ipódaje Ido wiadomości, że w drodze 
powrotnej ze Lwowa zniżka % od ceny ogólnej 
biletów jest zapewniona dla każdego zawodnika.

Goście zaimiejsćowa. udający się do Lwów*, 
proszeni są  o  wcześniejsze zamawianie kw ater pod 
adre.sebr: -Lwów, Komenda Miasta, płk. Ha udek 
Zawodnicy chcąc otrzymać kw atery, zgłaszają się 
do Biura M ormacyjnego Narodowych Zawodów 
Strzdieckich, urzędującego na dworcu kolejowy** 
we Lwowie.

kim team 'em  olimpiijskiuł z wynikiem l i s i  (1<:4) 

Za/wody „AnuLtoaJów".
(Wiedeński kM> piłki' oo-żnej ..Amatenre' p rae tfłit' 

bierze w  pocCrątkach liipca podróż d o  trzech paóżtw- 
12-go i 13-go liipca rozgrywać będzie zawody * 
mistrzem PoJstó .Begonią" we LwOwie, 19 i  2® 
ilipcai walkrzyć ibędą wiedeńczycy z  ^Wisłą" w Kr** 
•kowie. 25, 27 i  29 lipca zarówno jalk 3 aieppiu* 
(przyjmą udział w  wiełkim tygodnfu sportowym 
Goeteboogu, Stamtądi jadą do Hamburga. Brdtng 
i Berhna, pac7.cm w połowie uerpcia wracają dl* | 
Wiednia
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